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C ię ż fc c r c fo fo  

M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  b o ry k a  

s ie  z  t ru d n o ś c ia m i 

m a te r ja ln e m i

A kadem ickie w akacje św iąteczne 

skończone. W  korytarzach szkolnych  

i hallach uniw ersyteckich  znów  rojno  

i giw arno, znów  odłożone na kilkana­

ście dni książki i skrypty zyskały  

praw o  obyw atelstw a. M im o  że  słodkie, 

pośw iąteczne rozleniw ienie kosztuje  

niejednego  studenta dużo silnej w oli, 

rzeczyw istość bądź w postaci zaw i­

łych w ykresów politechnicznych, czy  

też w ertow ania  ksiąg praw niczych nie  

zezw ala  na  żadne  ustępstw a.

Zim a, która przedew szystkiem  m ło  

dzieży spraw iła najw ięcej zaw odu  

brakiem  śniegu, przyniosła z sobą nie- 

tylko tę troskę: poza pracą i codzien- 

nem i kłopotam i, poza odw ieczną nie­

om al historją dziuraw ych butów i 

podszytych  w iatrem  płaszczy, najbar­

dziej aktualną staje się kw estja cze­

snego, urastająca na w yższych uczel­

niach do liezw zględnego pytania: być  

czy nie  być.

Przeszło półtora m iljona państw o ­

w ych stypedjów  akadem ickich, jakie  

zostały przyznane i rozdzielone na  

poszczególnych uczelniach przez m i­

nisterstw o ośw iaty —  stanow i najpo ­

w ażniejszą  pozycję w całokształcie  

niesienia pom ocy niezam ożnej m ło ­

dzieży akadem ickiej, nie rozw iązuje  

jednak całkow icie zagadnienia.

N ależy pam iętać, że stypendja aka ­

dem ickie przyznaw ane są w  w iększo ­

ści w ypadków  studentom  już zaaw an ­

sow anym  w  stud j  ach, którzy  pracow i­

tością i postępow ością  dają dostatecz­

ną rękojm ię pożytecznego  zużytkow a­

nia udzielonej zapom ogi. Słuszne to  

skądinąd stanow isko w ładz ośw iato­

w ych uderza jednak  najbardziej dot­

kliw ie w  najlicznie  j zazw yczaj repre ­

zentow aną na uczelniach m łodzież z 

pierw szego roku, która, rozpatruje tę  

kw estję z innej strony, pow inna być  

przedew szystkiem  otoczona opieką w  

m om encie rozpoczynania sam odziel­

nego  życia.

D latego też, poza pom ocą w ładz  

szkolnych i w prow adzonem i ostatnio  

ułatw ieniam i, które zezw alają na o- 

płacanie czesnego w trzech ratach,

nieodzow na jest jeszcze ponadto w >  

akcji opieki nad m łodzieżą ścisła  

w spółpraca czynnika społecznego.

R ozpoczynający się na terenie  

R zplitej okres t. zw . „tygodni akade-  

m ika“ pow inien przynieść nietylko  

m niejsze lub w iększe ofiary na rzecz  

m łodzieży akadem ickiej, ale, co naj­

w ażniejsze, dobrą w olę w spółdziała ­

nia  szerszych sfer, odrobinę serdeczne­

go  zainteresow ania  losem  tych, którzy  

niejednokrotnie w niepraw dopodob ­

nie ciężkich w arunkach m uszą toro ­

w ać sobie drogę do przyszłości, jakże  

często studjując  po  dw a  lata na jed ­

nym  roku społw odu konieczności za­

robkow ania nietylko na siebie, ale i 

na rodzinę.

Szereg  próśb, jakie zostały  złożone

W ie ś c i z
Warszawa. —  N a podstaw  ie w iado ­

m ości z różnych źródeł PA T ogłasza  

następujący kom unikat o sytuacji na  

frontach w A bisynji w dniu 9 stycz­

nia:

W  całej A bisynji, jak  donosi agen ­

cja R eutera, rozpoczął się t. zw . m ały  

okres deszczow y, który zw ykle trw a  

trzy tygodnie.

W  H arrarze deszcze padają już od  

tygodnia. R ozm okły teren uniem oż­

liw ia w w ielu m iejscach w szelkie 

działania w ojenne. —  Zachm urzenie 

zm niejsza pole w idznia, utrudniając 

skuteczną akcję lotnictw a.

K om unikat /w łoski donosi o w al­

kach  nad  rzeką G abot, położoną na po ­

łudnie od M akalle, gdzie artylerja  

w łoska rozproszyła  w iększe  skupienia  

sił nieprzyjacielskich. —  O  w alkach  

w  prow incji Tem bien kom unikat nic  

w spom ina w Tcale.

O ficjalny kom unikat abisyński o- 

znajm ia o rozbiciu przez A bisyńczy-  

ków oddziału w łoskiego pod w ioską  

K erekle, leżącą w dolinie rzeki W ebi 

Szebelli m  południow y  zachód od za­

jętej niedaw no przez W łochów m iej­

scow ości D aneno.

W edług w iadom ości ze źródeł nie­

m ieckich, atak na Tem bien był przy ­

gotow yw any  od  dw óch dni przez silne  

w ysunięte naprzód oddziały rasa Se- 

jum a. D nia 6 stycznia rozpoczął się  

ogólny atak, który dnia następnego  

doprow adził do odzyskania znacznej 

części prow incji. W łosi w obec pada­

jących deszczów liczyli na bezczyn ­

ność arm ji abisyńskiej. A tak zasko­

czył ich do tego stopnia, że nie sta­

w iali praw ie oporu. Przednie straże  

abisyńskie posuw ają się rzekom o na ­

przód z C acciano  w  kierunku A duy i 

z A ddis-aboi do A ro. R ów nocześnie  

m iały w yruszyć silne odziały abisyń ­

skie do prow incji G heralta.

ABISYNCZYCY NADUŻYWAJĄ 

ZNAKÓW CZERWONEGO KRZYŻA.
Rzym. K om unikat oficjalny na­

czelnego dow ództw a w ojsk w łoskich  

w  A fryce donosi:

N a froncie północnym na połud ­

nie M akalle artylerja w łoska rozpró ­

szyła w ojska abisyńskie, skoncentro ­

w ane pod A m ba-A radam . W  czasie  

starć pom iędzy patrolam i w Tem bien  

ostatnio przez delegacje m łodzieży a- 

kadem ickiej na ręce m inistra  ośw iaty  

o zniżkę czesnego, jest w ym ow nem  

św iadectw em  ciężkiej sytuacji akade ­

m ików , z drugiej strony, jednak, rea­

lizacja w ysuw anych przez m łodzież  

postulatów  natrafia, m im o najszczer­

szej w oli w ładz  ośw iatow ych, które  ro ­

zw ażają w szelkie m ożliw ości ew . zniż­

ki opłat, ua pow ażne trudności budże­

tow e..

W  prelim inow anym  przez rząd na  

rok 19363/7 budżecie  po  stronie docho ­

dów najpow ażniejszą pozycję stano ­

w ią  w pływ y  z taksy  adm inistracyjnej,  

w ynoszące 16.200.000  zł. oraz funduszu  

opłat akadem ickich — 9.100.000 zł., 

przyczem  na fundusz opłat studenc-

A b is y n ji  
nieprzyjaciel pozostaw ił na polu w al­

ki 22 zabitych. Lotnicy bom bardują ­

cy okolicę jeziora A sziangi. W  pobli­

żu A lam ata na południe od jeziora  

A szirngi A bisyńczycy skoro tylko  do ­

niesiono im  o zbliżeniu  się sam olotów  

w łoskich rozłożyli na ziem i trzy w iel­

kie em blem aty C zerw onego K rzyża, 
grupując się w okół nich.

STANOWISKO RZĄDU SZWEDZ­
KIEGO.

Sztokholm. R ząd szw edzki nie  

przedsięw ziął dotąd żadnych kroków  

w spraw ie zbom bardow ania szpitala  

C zerw onego K rzyża w A bisynji. 

R ostrzygnięcie w tej spraw ie nastąpi 

z chw ilą ostatecznego zgrom adzenia  

m aterjalu. Szw edzki C zerw ony  K rzyż  

oczekuje na dokładne zestaw ienie  

w yrządzonych szkód, by m óc dom a­

gać się ew entualnego odszkodow ania. 

Jednocześnie donoszą, że m isjonarze  

szw edzcy dom agają się za pośredni­

ctw em  m inisterstw a spraw zagranicz­

nych od W łoch odszkodow ania w  w y ­

sokości 40 tys. lirów  za straty, ponie­

sione przez m isjonarzy, (w ysiedlo ­

nych z A fryki w schodniej.

Rzym. W obec pow iększenia sta­

nów liczebnych w łoskiego w ojska  

w skrzeszono dw a pułki piechoty 115  

i 116-ty. D ziś rano król pow ierzył do ­

w ódcom sztandary pułkow e.

Z m n ie js z e n ie s ie d e f ic y tu  
b u d ż e to w e g o

Warszawa. — D okonane przez M i­

nisterstw o  Skarbu  tw m czasow e zam k­

nięcie dochodów  i w ydatków budże ­

tow ych za m iesiąc grudzień ub. roku  

w ykazuje pow ażne zm niejszenie się  

deficytu budżetow ego, jako rezultat 

w ydanych zarządzeń oszczędnościo­

f . PREZYDENT d z ię k u j e .

Warszawa. Z  polecenia P. Prezy­

denta R zplitej szef kancelarji cyw il­

nej w yraża za pośrednictw em  prasy  

podziękow anie przedstaw icielom  na­

kich składają się dw ie pozycje: w pi­

sow e i opłaty roczne.

Ponadto w  przedłożeniu rządow em  

budżetu przew idziany już został 

w pływ  z poszczególnych w yższych u- 

czelni na terenie R zplitej, który  w yra ­

ża się ogólną sum ą 8.340.000 zł., przy ­

czem najw iększy w pływ przew idzia­

ny jest U niw ersytetu Józefa Pił­

sudskiego w  W arszaw ie (9.550 studen ­

tów ) —  1.855 .000 zł., a najm niejszy z  

A kadem ji Sztuk Pięknych w K rako ­

w ie (180 studentów ) —  28.000 zł.

Ew entualna obniżka opłat w  roku  

bieżącym  w ym agałaby zatem  w ynale­

zienia now ych źródeł pokrycia pow ­

stającego stąd niedoboru budżetow e ­

go, co przy obecnej, ogólnej kom pre ­

U roczystość odbyła się w m uzeum  

„R isorgim ento“ w obecności M ussoli-  

niego oraz najw yższych przedstaw i­

cieli w ładz w ojskow ych i partyjnych.

w ych. D eficyt grudniow y w yniósł 

11 m ilj. 851 tys. zł. w  porów naniu z 

28,1 m ilj. w listopadzie, 27,9 w paź­

dzierniku, 27,7 m ilj., w e w rześniu 29,7  

m ilj., /w sierpniu, 25,6 m ilj., w  lipcu i 

w  czerw cu 36,1 m ilj zł. tegoż roku.

uki, sztuki, duchow ieństw u w szy­

stkich w yznań, organizacjom  społecz­

nym , kulturalnym  i zaw odow ym oraz  

osobom  pryw atnym , za nadesłane ży ­

czenia z okazji N ow ego R oku.

sji w ydatków —  jest rzeczą niew ąt­

pliw ie trudną.

N ależy przytem  pam iętać, że w y ­

łącznie w  państw ow ych uczelniach a- 

kadem ickich grupuje się w roku bie­

żącym 38.150 studentów . Jeśli się u- 

w zględni, że liczba ta zdw aja się przy  

zsum ow aniu z ilością słuchaczy uczel­

ni niepaństw ow ych —  należy stw ier­

dzić, że w szelkie naw oływ ania do o- 

fiarności na rzecz m łodzieży akade­

m ickiej są naw oływ aniam i w  słusznej 

spraw ie, słuszną bow iem  jest rzeczą, 

ażeby cały  naród w  jednakow ym sto ­

pniu troszczył się o m łode pokolenie, 

na barkach  którego  m a złożyć w  przy ­

szłości odpow iedzialność za losy R ze­

czypospolitej.
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i SPR A W A N A D A W A N IA K R Z Y Ż Y 1 
M E D A L I N IE PO D L E G Ł O ŚC I

D o rąk M arszałka Sejm u złożony  
został projekt ustaw y zredagow any

ne IO za ; i • O  w ackiego z roznania w
!|H " v dłużenia ustaw  \ o nac

ża i M edalu N iepodległości do końca  
roku 193“ .

- r W W arszaw ie ty lko 75 proc, m ieszkań ­

ców  uw aża język polski za ojczysl;

4- Pensje pracow ników sam or 

m ają ulec zm niejszeniu .
5- „M initor Polski" nr. 4 z dnia 7 stycznia ; 

r. b. zam ieszcza dekret Prezydenta R zeczypo- ; 

spolitej z dnia 22 listopada 1935 r. o zm ianie 

niektórych przepisów , dotyczących zaopatrze­

nia .nw alidzkiego.

6- U staw a o reform ie ro lnej z pow odu licz- ' 

nych now el jest niejasna i w obec tego opraco ­

w uje się projekt jednolitego tekstu .

r M inisterstw o Spra ’ 

zredukow ać sw e  
w specjalnym  zbiorze.

7- W  roku ubiegłym  w ykupiono  

przem ysłow ych 682.018 , v .^1— t ------- -  , • । ------ c--------
D zienniki w ęgiersaie uonoszą, ze i ,

659.773. . . . r, . \ w inna
. . ... ' m iejscow ości Pasca w ągrouzre lekarza D ra ua- ii .;, „ A i * u

-ł N a podstaw ie ogłoszonej juz am nestji na  ,12  lub Ic-S iU ratatil xvecliug
«  ...  ...  , M ikloca zakw itły w jjrud>i*u krzaki roz. ' •,> ' 1
Pom oizu opuściło w ięzienia ok. 1000 osob, w  . . . । inspeK iO rO W  szi

. . . . , 4- dniem 1 stycznia zm ieniono w e i lo- . „„ • _
calem  państw ie ok. 20.000. . , zasiągnięcill err

„  , , , , iiencit starodaw ny zw ycza sygnalizow ania 12-ei . ,i„- » __
W  Pow idzu urządzono rzez psów (146) , , . ' . , . iG Z iaiO W pow  lal

gedzm y  w  poiudm e przez U rzał arm atni, ubec-| t,xc, % 

nie 12-tą godzinę obw ieszczą r*:— *“ ----- —

które są zainstalow ane w różnych < 

m iasta jako alarm ow e na w ypadek ataku gazo ­

w ego czy lo tn iczego.

4- A gencja H avasa donosi z D essie, że w oj­

ska dedżasa A yelu w zięły do niew oli 

w irteji Seire 7-m iu oficerów w łoskich, 

tych sprow adzono do D essie.

Jeden z adw okatów H auptana  
czyi, że w yznaczenie now ej daty egzekucji w y ­

łącza jakąkolw iek m ożliw ość ułaskaw ienia. —  

H auptm an, którem u zakom unikow ano w iado ­

m ość o w yznaczeniu egzekucji na godz. 20 w  

dniu 17 stycznia , w zruszył ram ionam i, w yraża­

jąc przekonanie, że nie zostanie stracony.

4- Parow iec hiszpański „C indad de M ala­

ga", który z pow odu gęstej m gły zderzył się z 

parow cem brytyjskim , zatonął w pobliżu L as 
Palm as.

-- W  Stan. Z jednoczonych A . P. w r. 1935  

popełniono lynch na 23 m urzynach. W r. 1934  

—  padło ofiarą lynchu 32 m urzynów . W ładze  

były bezsilne i nic m ogły zapobiec w tych w y ­

padkach w ykonaniu sam osądów , co podkreśla  i \\ od  niczącĄ zatriadom ił K om isję, że  
ogłoszone spraw ozdanie. i w yznaczy następne na dzień 14 bm .

Z nany kolekcjoner starożytności John* godz. 12 X V poi. N a posiedzeń  i li tem p. 

jm in. B eck w ygłosi ekspose o polityce

ądow ych nie JA K M A JĄ  PŁ A C IĆ  G M IN Y  D O D A -]  chodnich i południow ych oraz prze- 
l FE K  M 1E SZ K A N T O W  Y  N A U C Z Y C IE - vvodn iczącv m w  \ działów  i—

L O M .
w \ działów pow iato-  

w y  dały za- ; 
st  oso  w  ania  j 

spraw  ie w ypła-

K O C H A N A I Z Ł O T A W O L N O ŚĆ W  
PO L SC E .

podaje: V \ ostatnim  czasie udał się pe-

lister bpraw v\ ew nętrznycłi lecenie gm inom  
jcenie w ojew odom  w oj. za — 111 x bu p  os  i ę  ।  >o  w  ć . .. .» ... z. n. z.  u|,vz/im < . < <.  w  .....

ty dodatku m ieszkaniow ego nauczy-j ram stosunkam i. Pow ^róciw szypow ie-  
j ciełom , w  okazanego w piśm ie okólnem  | dział : „K ochana i złota w olność w  

. z dnia 26. 11. rb . i Polsce, jakem  N iem cem  jest, lecz w o-

idzie zapoznał się nieco z panującem i

pcdŁi 

osób.

L iczbę bezrobotnych w N iem czech w zro- 

n grudniu o 522.354 i w ynosi obecnie, jaa  

je N iem ieckie B :uro Inform acyjne 2.506.806  .
w ypłacaniaW ew nętrznych chce i 

L zkóln 'k i*z 3000 na 600 i w ydać I , .... . i
w czasie od 24 uo ^8 grudnia, a w ięc  

, , . I okresie św iątecznym , pcoelm ono w e W iedniu  
ladectw  D u-- .

. I 49 sam obójstw .
632.018 , w roku poprzednim  i

M in. I
V \ piśm ie tern pow  iedziane jest, że ię tysiąckrotnie ucałow ać ziem ię pol-  

» gm iny do regularnego  ’ ską. aniżeli na niem iecką raz nogą  
iiiczyc iełom bieżących w stąpić/4 Słow a te m ów  ią sam e za sie- 
c tu lu dodatku cło m ie- bie o stosunkach jakie tam m uszą pa-  
•ania w rów  nych ratach now ać. zw łaszcza jeżeli je głosi ezło-

^ci od w ysokości na to pow iedzą ci. którym w Polsce  
•placana w 6-ciu jest niedobrze i organizują różne  
..^dd.g decyzji ..\ereinv“ i V ereinigungi. ( hvba ty l­

dzie nas

z pow odu podejrzenia o w ściekliznę.

+ Jan K iepura pow róci z końcem  stycznia  

z H ollyw ood do Polski, — nakręcony tam że  

film m a być w spaniały .

Z A G R A N IC Ą :

+ Z atonął w kanale portow ym  w G dańsku  

holow nik „A ktiv“ , należący do gdańskiej firm y  

arm atorskiej Sieg i S-ka. Przyczyna w ypadku, 

która nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach  

nie jest w yjaśniona.
+ W edług doniesień policji gdańskiej po ­

jaw iły się na terenie W olnego M iasta fałszyw e  

m onety 1, 2, 5 i 10 zlotow e.

+ W  w ieczór sylw estrow y urodziły się X v 

N iem czech czw oraczki, — rodzice otrzym ali 

znaczną sum ę pieniężną i życzenia od m inistra  

spraw w ew nętrznych.

+ Z N iem iec zgłasza chęć w yjazdu prze­
ciętnie dziennie ok. 150 żydów .

4- K ról grecki jest członkiem jednej z m a­

sońskich lóż w L ondynie.

+ W  L ondynie T am iza w ystąpiła z brzegów  

i zalała m . in . także park królew ski.

+ Sztaby generalne A r^glji i Francji po ­

dobno uzgodniły ścisłą w spółpracę.

\\ razie nie  : 
tego w ezw ania.

ajęcia  I

niem a .

ALKOHOL ZAMIAST BENZYNY 

D zienniki w łoskie donszą. ż'' "m <astu syreny, na |e2^ natychm iast dokonać zajęcia! D zienniki w łoskie donszą. że ro- 

\ 1 '--ac o(! pow  iednicłi kw ot z rachunków sum  i botnikow  i Salvatore C helvi R im ini u-

w pro- 

Jeńców

ośw iad-

w ’ urzędach skar-1  dało się w ynaleźć produkt zastępczy  

------j — ; na benzynę. Jest
W yjaśnić  należy, że M in. W . R . i O . jlu z pow  ietrzem .

P., biorąc ped uw agę trudności finan ­
sow e, w  jakich znalazły się now ou ­
tw orzone na terenie w oj. zachodnich i 
południow ych gm iny zbiorow e, pole ­
ciło zw olnić z dn. 1.12. rb . od dokona ­
nych uprzednio zajęć w  pływ  y gm in  
w  kasach urzędów  skarbów  vch.

E K SPO SE M IN . B E C K A Z O ST A N IE  
W Y G Ł O SZ O N E 14 B M .

\\ środę w południe odbyło się  
pod przew  odnictw  em w  ice-m arszałka 
Schaltzla posiedzenie sejm ow e spraw  
zagr. I stu lono projekty ustaw ratyfi­
kujących konw encje handlow e m ię- 

oraz 2 m iędzy- 
spraw ach m or-

kom unalnych gm in

narodow e um ów  x

Podczas prób osią-  
jgnięto  szybkość na m otorze pędzonym  

now ym m aterjałem 125 km . na godzi­
nę. podczas gdy ten w  óz. pędzony ben ­
zyna w yrabiał w szystkiego 110 km .

+ G rupa deputow anych hiszpańskich chce W hittał podarow ał bibljo tece „Białego D om u 1 ' I 

prezydenta i rząd postaw ić w stan oskarżenia. ; w W aszyngtonie najdroższe instrum enty św iata,
4- M ussolin i tw orzy w R zym ie najw iększe 1 Są to 3 skrzypce i czelo , Stradivariusa. Jedne bodzie się dyskusja nad jego przem ó- 

m iasteczko film ow e. skrzypce były w łasnością R yszarda W agnera. ‘ w ieniiem .

poieca

Pokoje i bieżą­
cą wodą i cał- 
kowitem utny- 
maniem od 9 zl.

HOTEIROYAŁ 

□ łacina 31 - Misko Dworca O. I

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekłuci autoryzowany z angielskiego.
1______________ ' __________  

52)
—  ( o m am rozum ieć? —  odrzucił tonem nie ­

pokojącego w yziw ania.
—  W  siądziesz do tej iaksów ki i zaw ieziesz go  

tu do szpitala. N ie ptodasz jego praw dziw ego na ­
zw iska. O n nie m a przy sobie żadnych papierów .  
Z obacz się z naczelnym  lekarzem i nagadaj m u. co  
ci się podoba, byle ty lko nie było w tein słow a  
praw dy. D odaj, żeby paejentoxvi nie w ierzx  1.

M aury przyjął to spokojnie i ty lko zapytał:
—  A jeżeli on um rze?
—  N iem a obaxvy. U m arł już raz godzinę te ­

m u i prędko tego nie pow tórzy. M ożesz jeszcze 
pow iedzieć lekarzow i, że pokrajano go o w pół do  
ósm ej, a w kw adrans potem  napom pow ano m orfi­
ną. B yłbym go tu przyw iózł dużo w cześniej, ale  
m yślałem , że um arł.

—  C zy to w szystko? — zapytał ironicznie  
m ój przyjaciel.

—  W szystko. W ięcej ci nie pox\ iem . A . Je ­
szcze jedno, len człow iek m usi na pew ien czas  
przestać istn ieć, jeżeli podasz o nim chociażby  
najlakoniczniejszą w zm iankę w sw oim brukow cu, 
obedrę się ze skóry. M oże później dostarczę ci 
sensacji.

— K to płaci za auto? —  zapytał M anry, w y ­
staw iając sobie św iadectw o xvielkiego człow ieka.

—  Ja. id jcK o —  odparłem , xvręczając m u ban ­
knot. — 1 ylko nie przepłać za bardzo szofera, bo  
zw ietrzy pism o nosem .

—  C óżby zw ietrzył? —  rzeki M aury.. —  Z ro ­
bię za ciebie tę brudną robotę, Jerzy, ale jeżeli 
w padnę. będziesz m nie ratoxvał. G dzie m ieszkasz?

—  Z gadnij —  odrzuciłem . —  D ziękuję ci. bra ­
cie. Z obaczym y  się przy okazji.

W siadł do taksów ki, a ja odszedłem lekkim  
krokiem , oddychając  głęboko. R ad byłem  z siebie, 
rad . że Stem holzer nie um arł. K siążkę z nożem  
rzuciłem  w otw ór kanału ściekow ego. Sam nie  
w iedziałem , dokąd m nie niosły nogi. M ózg m ój 
pracoxvat gorączkow o nad rezw  iązaniem proble ­
m at u.

Specjalnie niezrozum iale w ydaw ało m i się za ­
chow anie Sabat iego.

U m ów ił się na spotkanie z Józefiną, żeby usu ­
nąć ją z dom u na czas „w izyty ’* m ojej i Stem hol-  
zera. B ytność z nią na obiedzie i w  leatrze dostar­
czyłaby m u żelaznego alib i. W ielki przestępca nie  
jest nigdy obecny im  m iejscu zbrodni. T y  m czasem  
nie staw i! się na spotkanie. K azał jej iść do teatru  
sam ej. Z nał ją jednak na ty le, iż m ógł przew i­
dzieć, że albo go posłucha, albo nie. W  ięc dla  
w szelkiego bezpieczeństw a pow inien b\I jej po ­
słać w zastępstw ie innego ..kaxvalera” . A le nie. Po ­
siał ty lko list.

Jak na m ądrego krym inalistę, było to przeo ­
czenie nie do darow ania. O n jednak uzupełni! je  
drugiem  głupstw  em , udając się na m ie  jsce zbro ­
dni w godzinie, w której doktór C 'u rges czynił 
przy  gotow ań  ia do operacji. N apexvno nie poio . że ­
by dopilnow ać w ykonania rozkazu. W ydaw ał m u  
go już ty  le razy, że m ógł nie w ątpić w spraw ność  
sxvego narzędzia.

I nadom iar tego w szystkiego przyjechał o- 
sten .tacyjnie ogrom nym , żółtym autobusem , lak  
jakby chcial, żeby go w szyscy zauxvażyli. Z pun ­
ktu w idzenia w ykxvalifikoxvanego przestępcy był 
i o krańcow y id  jo ty  zna.

W A lei Pieriw szej natknąłem się na m ały  
kiosk z gazetam i. Przem okły do nitk i w łaściciel 
zam ykał go już na noc. N a xvidok gazet, m ignęło  
m i niew yraźne przypom nienie, że w  którem ś po-  
poludntow em  piśm ie była w iadom tość.-------

K upiłem trzy w ieczprne num ery i stanąłem  
pod latarnią, lak . nie om yliłem  się.-------

lak . Po południu tego dnia znany gangster i 
spekulant xvyścigow y, ( lurges, zw any popular­
nie ..doktorem ", został zastrzelony xv czasie bójki 

w dom u gry. Ż ył jeszcze pół godziny, ale tożsa ­
m ość jego su  w ierdzono dopiero po śm ierci.

W  św ietle tej (w iadom ości zrozum iałem  postą ­
pienie Sabatiego, to jest, o ile to dotyczyło sam e ­
go czynu, a nie pobudki czynu: niepojętej popro ­
sili niengw iści. G azety podały nazw isko C lurgesa  
w w ydaniu przedxvieczornem o w pół do szóstej. 
A w ięc R affy nie m ógł się tego dow iedzieć dużo  
w cześniej. N ie było w ykluczone, że dow iedział się  
dopiero z gazet.

M ogło być tak , że czytał gazetę w ostatniej 
chw ili, jadąc żółtym autobusem . N aturalnie plan  
jego w ziął w  łeb . Z a późno już było , żeby cofnąć  
listy , w ysłane do m nie i do Stem holzera, postarać  
się o partnera dla Józefiny i w ynająć innego ek ­
sperta. M usiał działać sam , a m iał ty lko ty le cza­
su , żeby pojechać po nóż i przygotow ać się na  
przy jęcie Stem holzera. Z tego w ynikało , że to je ­
go kroki słyszałem na górze i na schodach.

K onieczność zm usiła go, że w ykonał sw ój 
plan w  lasnoręcznie. T o tłum aczyło fakt, dlaczego  
Stem holzer nie um arł. —  R ally  nie m iał w praw y  
w e w ładaniu nożem . B al się przeciąć żyłę na szyi 
lub ręką, żeby ofiara nie w yzionęła ducha za  
w cześnie, a nie zranił jej dostatecznie śm ierteln ie, 
żeby nie m ogła przeżyć dłużej niż dobrą godzinę.

Przypom niałem sobie poranną 'w izytę u Sa ­
batiego i pom yślałem , że słuchając literackich  w y-  
w  odów  Stelm holzera, m usiał płonąć xvew nętrznie  
ogniem straszliw ej nienaw iści. N ie bez pow odu  
w ydalał się w nocy z dom u. M oże Józefina była  
napraw dę z xvizytą u m atki, a m oże i nie, ale na- 
pew m o pobudką m orderczego czynu R affy ’ego by ­
ły jej stosunki ze Stem holzerem .

A le dlaczego chciał ziw alić podejrzenie na  
m nie? Fego jeszcze nie rozum iałem . N ie m ógł być  
o m nie zazdrosny, laki szalony nie był. W ięc dla ­
czego. skoro pracow ałem dla niego? D laczego  
chciał się m nie pozbyć, chociaż w iedział, że stara­
łem  się o jego cenną fo tografję?

W ziąłem taksów kę i pojechałem na sw oją  
kw aterę.
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W  a  rs z a  w  a . Z  c a łe g o  k ra ju  n a d ­

c h o d zą w ia d o m o ś c i, iż w ie lu a m n e st-  

jo n o w a n y c h w ię ź n ió w ju ż p o w ró c iło  

d o w ię z ie ń . W  ie lu p rz y c h w y c o n o m i  

k ra d z ie ż a c h i w ła m a n ia c h , in n i z o s ta li  

a re sz to w a n i z a w s z c z y n a n ie b ó je k .

W W a rsz a w ie n a p o d s ta w ie a m n e -  

s tj i z w o ln io n o  z w ię z ie n ia 3 7 - le tn ie g o  

A le k s a n d ra  K a m iń s k ie g o . G d v  K a m iń ­

s k i n ie s p o d z ie w an ie  p rz y  s z ed ł d o  m ie ­

s z k a n ia s w e j ż o n y , 3 6 - le tn ie j A g n ie sz ­

k i. h a łc ia rk i. z n a la z ł u n ie j c z u ły l is t  

o d  s w e g o  ry w a la . R z u c ił s ię w ó w c z a s  

n a  ż o n ę , p o w a lił ją  n a  p o d ło g ę  i z a c z ą ł  

k o p a ć . Z a a la rm o w a n i p rz e ra ź .l iw e m i 

k rz y k a m i b ite j k o b ie ty  d o z o rca  d o m u  i 

a d m in is tra to r w e z w a li p o lic ję , k tó ra  

K a m iń sk ie g o o d s ta w iła d o k o m is a r-  

ja tu .

M oda i dzieci
P o g a d a n k a o u b io ra c h  d la  n a s z y c h  d z ia te k

N a jb a rd z ie j p rz y d a d z ą s ię , 

p rz y cz c m  ró w n o cz e ś n ie  w ie le u c ie c h y  s p ra ­

w ia ją rz ec z y p rak ty c z n e , n . p . —  u b ra n k a . 

A  p rz ec ie ż w ie lu z n a s z y c h k o b ie t p o ­

tra fi ta k ś lic z n ie s a m e j s z y ć ! W a rto  

p rz e to p rz e c z y ta ć c h o ć k ilk a u w a g :

* *
*

D z iw n ie s ię s ły s z y : —  m o d a i d z ie c i.  

N ie trz e b a w o b e c te g o  b ra ć z n a c z e n ia ty c h  

s łó w  ś c iś le , b o b y ło b y to ś m ie s z n e i n ie -  

w ia ś c iw e . D z ie c i n ie n a le ż y n ig d y u b ie ra ć  

m o d n ie .

N o w e u b ra n k a p o w in n y b y ć z a s to s o w a ­

n e u d z ie c i b e z s p e c ja ln e g o p o d k re ś le n ia ,  

a b y to n ie ro b iło w ra ż e n ia , ż e m a tk a n a ­

rz u c a d z ie c k u n o w o ś c i p o to , a b y b y ło z  

n a jła d n ie js zy c h n a jła d n ie js z e .

Z e w z g lę d ó w w y c h o w a w c z y c h b y ło b y  

b a rd zo n ie b e z p iec z n ie u b ie rać d z ie c i ta k ,  

b y s ię m o g ły w y n o s ić p o n a d d ru g ic h . A  

ty m c z a s e m  w ia d o m o p rz e c ie ż , ż e n ie s tró j  

z d o b i c z ło w ie k a , c o  n a le ż y  p o w ta rz a ć  z w ła ­

s z c z a d z ie w c z y n k o m  o d la t n a jw c z e ­

ś n ie js z y c h .

D o  w ię z ie n ia p o w ró c ił ró w n ie ż  M o -  

s z e k Ż a rn o w s k i (D z ik a 4 ) . k tó ry  w y ­

p u s z c z o n y p rz e d c z te rem a d n ia m i n a  

w o ln o ś ć , w  ła m a ł s ię d o w a rsz ta tu  

s z e w c k ieg o J a n a W  ię c k o w s k ie g o (u l.  

T rę b a c k a  3 ) i z o s ta ł p rz e z d o z o rc ę  u ję ­

ty .A

TR A \SP O RTY  P SZE N IC Y  A U STR A ­

LIJSK IE J.

I Z L o n d y n u d o n o s z ą , ż e o s ta tn io  

z a k o n tra k to w a n o 1 6 s ta tk ó w , c e lem  

p rz ew ie z ie n ia z a k u p io n y c h w A u -  

s tra lj i 1 0 0 .0 0 0 to n p s z e n ic y , z p rz e z ­

n a c z e n ie m d la E u ro p y . U m o w a z  

A u s tra łją d o s z ła d la te g o d o s k u tk u ,  

p o n ie w a ż p s z e n ic a a rg e n ty ń s k a o s ta t­

n io  b a rd z o  z w y ż k o w a ła .

lo ro w e p o d b itk i. S p ó d n ic a w fa łd y je s t  

z a w s z e ła d n a i p ra k ty c z n a .

„ O n “ n o s i z a w s z e z lu b o ś c ią s p o d n ie -  

„ p u m p y “ , k tó re m u u m o ż liw ia ją „ w y p a d “  

n a b o is k o , k ie d y  z n a jd z ie c h w ilę w o ln ą .

S p o d n ie s p o r to w e , o d p o w ie d n ia d o  te g o

k o s z u la , d łu g i k ra w a t i ja k o n o w o ś ć b lu z ­

k a z p a s k ie m . N a p o rę z im o w ą m u s i b y ć  

b lu z k a n a g ru b e j f la n e li, in a c z e j m in ę łab y  

s ię z  c e le m .

P rz y s p o r to w e m  u b ra n iu u d z iec i m u s i  

o d p a ś ć w s z e lk a p rz e s a d a , a w s z y s tk o p o ­

w in n o b y ć o b m y ś la n e i ty lk o to , c o k o ­

n ie c z n e .

N a z im ę m u s z ą b y ć o k ry c ia c iep łe .

J a k ju ż p o w ied z ie liś m y p o w y ż e j, p o ­

c h w a la m y b a rw n e k o lo ry , a le ty lk o ja k o  

s tró j d o m o w y . S p o d e ń k i d o  z a b a w y , p rz y ­

k ro jo n e w e d łu g fa s o n u ru s k ie j b lu z k i w  

k o lo rz e ja s k ra w o c z e rw o n ., d o d a d z ą d z ie c ­

k u d u ż o  u ro k u . B e z w ą tp ie n ia —  b a rw n o ś ć  

i b a je c z n a k o lo ro w o ś ć w o d p o w ie d n ie m  

m ie js c u , b a w i ro d z icó w  i d z ie c i.

H o lly w o o d —  je s t to k ra in a m a lo w n i­

c z a i p ię k n a o b e z c h m u rn e m  n ie b ie , ś w ia t  

w y ra tin o w e g o k o m fo r tu , a je d n o c z e ś n ie  

m ias to n ie z w y k łe j, w y tęż o n j p ra cy , o s ta tn i  

w y ra z o rg a n ia z c ji i o s ta tn i w y ra z n ie ra z  

k rz y k liw e j, b ły s k o tliw e j, a z a w s z e n ie z a ­

w o d n e j re k la m y .

W  H o lly w o o d  w re  p ra ca  o d  ra n a d o  n o ­

c y ; z g ie łk i g w a r u s iłu je d o ś ć s k u te c zn ie  

k o n k u ro w a ć z g o rą c z k ą ru c h u n o w o jo r ­

s k ie g o . A le te n  g w a r i z a m ę t w  H o lly w o o d  

m a s w ó j c h a ra k te r z u p e łn ie o d rę b n y , jak  

z u p e łn ie s w o is te o b lic z e p o s ia d a c a łe to  

p rz e d m ie ś c ie . R u c h u lic z n y o lb rz y m i m a  

w  ro z m a ity c h p o ra c h d n ia s w e s p e c ja ln e  

n a tę ż e n ie , lu b te ż o s ła b ie n ie . Z ra n a p rz e d  

d z ie w ią tą s u n ą u lic a m i w s p a n ia łe a u ta a k ­

to ró w , re ży s e ró w  i k ie ro w n ik ó w  p ro d u k c ji 

(n a w ia s e m m ó w ią c , d o n a jle p s z e g o to n u  

n a le ż y w H o lly w o o d z ie p o s ia d a ć m a s z y n ę  

f irm y e u ro p e js k ie j) , c ięż a ro w e s a m o ch o d y  

z d e k o ra c ja m i i in n y m  m a te r ja łe m , n ie zb ę ­

d n y m  d o u ru c h o m ie n ia z d ję ć k in o w y c h .  

M a s y s ta ty s tó w  n a jro z m a its z y c h n a ro d o ­

w o ś c i c ią g n ą p ie c h o tą s z e ro k ie m i c h o d n i­

k a m i. N ie k tó rz y s ą ju ż z a m ó w ie n i, c i b ę ­

d ą w p u s z cz e n i n a ty c h m ia s t. W c h ło n ą ic h  

o lb rz y m ie b ra m y w y tw ó rn i. In n i id ą n a  

łó w  s z c z ę ś c ia : a n u ż u d a s ię w k rę c ić i z a ­

ro b ić d n ió w k ę ? C i s ta ją w  o g o n k a c h . O d  

c z a s u  d o  c z a s u  o tw o rz y  s ię fu r ta  w  b ra m ie  

i w y jrz y  z n ie j u rz ę d n ik  w y tw ó rn i. Z lu s tru ­

Obława za sprawcami napadu na kolekturę 
Langera

W arszaw a. —  W  d n iu  9  s ty c z n ia  w  

g o d z in a c h  ra n n y c h u m u n d u ro w a n a i 

ta jn a p o lic ja  o to c z y ła d o m p rz y  u l.  

Ż e la z n e j n r . 9 5 a  w  z a m ia rz e w k ro c z e -  

j n ia  d o  k a w ia rn i n ie ja k ie g o K o to w ­

s k ie g o , w k tó re j m ie li p rz eb y w a ć  

s p ra w c y  o n e g d a js z eg o  n a p a d u  n a  k o ­

le k tu rę J u lja n a L a n g e ra . P o  w k ro ­

c z e n iu  p o lic ji d o  k a w ia rn i, z n a jd u ją ­

c y  s ię ta m  n ie c h c ie li s ię p o d d a ć , n a  

w e z w a n ie p o lic ji „ R ę c e d o  g ó ry !“ o -  

b e c n i w y d o b y li re w o lw e ry . P o lic ja  

w te d y  d a la k ilk a s trz a łó w , w  w y n ik u

je o k ie m  s z e re g o c z e k u ją c y c h . W y jrz y i 

w n e t c a ły o g o n e k z a k o ły s z e s ię , z a ro i, z a ­

m ru cz y ... K a ż d y  z o c z e k u ją c y c h  m a w te d y  

n a d z ie ję , ż e to w ła ś n ie je g o p o trz e b u ją w  

te j c h w ili d o ro b o ty . A  g d y  z u s t w ład c y  

s ta ty s tó w p a d n ie b liż s z a in fo rm a c ja : —  

P o trz e b a C h iń c z y k a —  c a ła g ru p a ż ó łty c h  

d ż e n te lm en ó w  ś p ie s z y k u fu rc ie .

Z a w y b ra n y m  z o g o n k a p a d a ją z aw is tn e  

s p o jrze n ia , b o te n w y b ra n y ju ż d z iś n a -  

p e w n o  b ę d z ie ja d ł o b ia d , a ta p rz y je m n o ś ć  

d ro g o k o s z tu je . S ie d m io -d o la ro w e w y n a ­

g ro d z e n ie d z ie n n e s ta ty s tó w je s t b o w ie rr  

c z ę s to n ie s p e łn io n e m m a rz e n ie m ty s ię c s  

k a n d y d a tó w .

O lb rz y m ia s o c z e w k a

W  m ia s te c z k u C o rn in g , w  s ta n ie n o \w  

jo rs k im , w  z a k ła d a c h  C o rn in g  G la s s W o r ' s  

w y k o ń c zo n o o lb rz y m ią s o c z e w k ę o ś red n i  

c y 2 0 0 c a li (5 O 8 c m .) .

S o c z e w k a ta p rz e z n a c z o n a je s t d la o b ­

s e rw a to riu m a s tro n o m ic z n e g o C a lifo rn ia  

In s titu t o f T e c h n o lo g y w  P a s a d e n a . P ra cę 1 

n a d tą o lb rz y m ią s o c z e w k ą ro z p o c z ę to d n .  

2 g ru d n ia 1 9 2 4 r ., a o d te g o c z a s u m a s a  

s z k lan a p o w o li s ty g ła .

W  n a jb liż s zy c h d n ia c h te n c u d n o w o ­

c z e s n e j te c h n ik i w y s łan y b ę d z ie w  s p e c ja l­

n ie z b u d o w a n y m  w a g o n ie n a m ie js c e s w e ­

g o n a u k o w e g o  p rz e z n a c z e n ia .

k tó ry c h  z o s ta ł z a b ity  K o to w s k i, b ra t  

w ła ś c ic ie la k a w ia rn i, z a ś je d e n  z  

p rz e s tę p c ó w  z o s ta ł c ięż k o  ra n n y . N a  

m ie jsc e w y p a d k u p rz y b y ły w ła d z e  

s ą d o w e  ś le d c z e . W s z y s tk ie p o d e jrz a ­

n e o s o b y , o b e c n e  w  lo k a lu  o d p ro w a ­

d z o n o  d o  u rz ę d u  ś le d c z e g o . K a w ia rn ię  

o p ie c z ę to w a n o . P o d c z a s re w iz ji z n a ­

le z io n o  z n a c z n ą  i lo ś ć  b ro n i, u k ry te j w  

p iw n ic y . J a k  w y n ik a  z d o c h o d z e n ia ,  

k a w ia rn ia  ta  b y ła m ie js c e m  z e b ra ń  

p rz e s tę p c ó w . R a n n y  p rz e s tę p c a  z m a rł  

w k ró tc e  p o  p rz e w ie z ie n iu  g o  d o  s z p i­

ta la .

S k ro m n o ś ć i p ro s to ta w u b io rz e d z iec i  

—  to z a le ty  n a jw a ż n ie js z e , o d k tó ry c h n i­

g d y o d s tę p o w a ć n ie n a le ż y . O  i le o te rn  

b ę d ą p a m ię ta ły m a tk i, m n ie j b ę d z ie p ró ż ­

n y c h i le k k o m y ś ln y c h k o b ie t w p rz y s z ło ­

ś c i. D z ie c k o p rz y z w y cz a jo n e p a trz e ć n a  

m a tk ę , u b ra n ą s k ro m n ie a ła d n ie , n ie b ę ­

d z ie n ig d y  g o n iło z a w ie lk im i s tro ja m i g d y  

d o ro ś n ie . B ę d z ie m ia ło w y ro b io n y  g u s t i 

s m a k , p o d w z g lę d e m  u b ra n ia w k a ż d y m  

ra z ie .

D z ie c i m a ją s ła b o ś ć d o  je d n e g o . A  m ia ­

n o w ic ie d o k o lo ró w , n ie ra z a ż n a z b y t ja ­

s k ra w y c h . Ż e b y im  d o g o d z ić p o d ty m  

w z g lę d e m , m o ż n a je u b ie ra ć d o z a b a w y i 

w  d o m u b a rw n ie i w e s o ło . J e d n a k ż e n a ­

le ż y  p o d  ty m  w z g lę d e m  u n ik a ć p rz e s a d y  w  

s u k ie n k a c h . K o lo ry s p o k o jn e s ą n ie ty lk o  

ła d n ie js z e , a le i w n o s z e n iu p ra k ty c z n ie j­

s z e i trw a ls z e , b o  w y g lą d a ją z a w s z e c z y s to  

i p o rz ą d n ie .

J a k o b a rd zo ła d n e p ro p o n u je m y d ia  

d z ie c i i p a n ien e k k a s a k i z a p in a n e z p rz o ­

d u , z w ą sk iem i m a n k ie ta m i z fu te rk a , m a ­

ły m  fu trz an y m  k o łn ie rze m  i k ie s z o n k a m i  

w  k s z ta łc ie k s ię ż y c a , k tó re m o g ą rn ie ć k o -

PO SEŁ  SU R ZY N SK I 

W Y G R AŁ PÓ Ł M ILJO N A.

Z P o z n a n ia d o n o s z ą , ż e w  o s ta t-  

n ie m  c ią g n ie n iu  P o ż y c z k i  In w e s ty c y j­

n e j w y g ra n a  p ó ł m iljo n a  z ło ty c h  p a d -  

ła n a n u m e r o b lig a c ji , b ę d ą c e j w ła s ­

n o ś c ią le k a rz a , i p o s ła d r L e o n a S u -  

rz y ń s k ie g o .

IN TER ESY R ZEM IO SŁA W PR ZY ­
D ZIA LE D EW IZ PR ZEZ W ŁA D ZE  

G D A ŃSK IE N A  ZA K U P TO W A R Ó W

Z PO LSK I.

S p ra w a p rz y d z ia łu d e w iz p rz e z  

w ła d z e g d a ń s k ie  n a  z a k u p  to w a ró w  z  

P o ls k i u re g u lo w a n a z o s ta ła p ro te k u -  

łe m  p o lsk o  - g d a ń s k im  z  d n ia  2 1 . 9 . 5 5  

ro k u . W  c e lu  ró w n o m ie rn e g o  i c e lo w e ­

g o  p rz y d z ia łu  d e w iz  w s z e lk ie  s p ra w y  

z te in  z w iąz a n e  z a ła tw ia ją c z y n n ik i  

k o m p e te n tn e w  W a rs z aw ie .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m , P o m o r ­

s k a  Iz b a  R z e m ie ś ln ic z a  w  G ru d z ią d zu ,  

w  tro s c e  o  n a le ży te  u w z g lę d n ie n ie  in ­
te re s ó w  rz e m io sła , w s z c z e g ó ln o ś c i

C h in y ro z k ła d a ją  s ię  

n ie u s ta n n ie

P ółnocne prow incje chińskie H o ­

pei i Tchachar orzekły się nie­

podleg łe centra lnem u rządow i 

C hin w N ankin ie. P row incje te  

poddały się protektora tow i Japon ­

ii- — D alsze odruchy niepodleg ­

łościow e oczekiw ane (a przez Ja ­

pończyków przygotow yw ane) są  

w graniczących z H opei i Tscha-  

charam i prow incjam i Suiyuan ,  

Schansi i Schantung . P o całkow i­

tym  odpadnięciu tychże 5 prow in ­

cji północnych pow sta łoby m ię­

dzy C hinam i a M andżukuo i M on- 

golją now e, słabe państw o bufo ­

row e, będące pod w yraźnem i 

w pływ am i Japonji. —  R ozw ój ten  

śledzą bacznie zw łaszcza A nglja  

i Stany Zjednoczone, których in ­

teresy są tern pow ażnie zagrożone.  

(M atr. G raphische W erkstd tten).  

(O d red .: P atrz rów nież dzisiejsze  

„Spraw y P olityczne" na str. 2-g iej)

BĘD ZIEM Y LA TA Ć Z  SZY BK O ŚCIĄ  

410 K LM . N A G O D ZIN Ę.
Berlin. —  Z a k ła d y lo tn ic z e H e in -  

k o l w y p ro d u k o w a ły  n o w y ty p s a m o ­

lo tu k o m u n ik a c y jn e g o , k tó ry m o g ą c  

p o m ie śc ić 1 0 p a s a ż e ró w , p o s ia d a ć  b ę ­

d z ie s z y b k o ś ć  4 1 0  k m . n a  g o d z in ę . —  

N o w y  s a m o lo t o d d a n y  b ę d z ie  d o  u ż y t ­

k u  n ie m ie c k ie j B u fth a n z y  i o trz y m a  

z n a k i ro z p o z n a w c z e  „ H . E . 1 H “ .

ŚM IA ŁE ZA W ŁAD N IĘC IE  

R A D IO STA C JĄ .
Lim a. —  U b ie g łe j n o c y  2 0 - tu  u -  

z b ro jo n y c h i z a m a s k o w a n y c h m ę ż ­

c z y z n w ta rg n ę ło  d o g m a c h u , w  k tó ­

ry m m ie ś c i s ię ro z g ło ś n ia ra d jo w a ,  

g d z ie p o o b e z w ła d n ie n iu c a łe g o  p e r ­

s o n e lu  z a w ła d n ę li m ik ro fo n a m i,  p rz e z  

k tó re  w y g ło s ili  p rz e m ó w ie n ie  a n ty rz ą ­

d o w e , p o c z e m  z b ie g li . P o lic ja w s z c z ę ­

ła  ś le d z tw o , le c z  d o ty c h c z a s n ie  n a tra ­

f i ła  n a  ż a d n e  ś la d y .

PA M IĘTA JC IE, 
że każdy grosz, oddany w  ręce  

żydow skie, uboży naród polski.

m a te r ja ł , ty c z ą c y  s ię w s z e lk ic h  w n io ­

s k ó w  i e w e n tu a ln y c h u w a g w  o m a ­

w ia n e j k w e stji , a m ia n o w ic ie , c z y i  

ja k ie z a is tn ia ły tru d n o ś c i p rz y u z y ­

s k iw a n iu  p o trz e b n y ch  d e w iz . M a te r ­

ia l , p o  z e b ra n iu  i o p ra c o w a n iu , p rz e d ­

s ta w i Iz b a w ła ś c iw y m  w ła d zo m .

S p ra w a je s t p iln a i w a ż n a s z c z e ­

g ó ln ie  d la  p rz e d s ię b io rs tw , k tó rz y  d o ­

ty c h c z a s s w o je  w y ro b y  ju ż  d o  G d a ń ­

s k a  w y w o z ili .

PŁK . A R C ISZEW SK I PR EZESEM  

„SO K O ŁA 44
W  W a rsz a w ie to c z y ły s ię p rz e z  

d w a d n i o b ra d y ra d y  n a c z e ln e j „ S o ­

k o ła " , n a  k tó re p rz y b y ło  p rz e s z ło  1 5 0  

d e le g a tó w  z e w s z y s tk ic h  s tro n  P o ls k i.  

P rz e w o d n ic z y ł o ib ra d o m m e c . S ta n .  

R o w iń s k i z  K ra k o w a . P o  z a ła tw ie n iu  

s p raw  n a tu ry  o rg a n iz a c y jn e j o d b y ły  

s ię  w y b o ry  d o  z a rz ą d u z w ią z k u . N a  

m ie jsc e  d łu g o le tn ie g o  p re z e s a  A d a m a  

h r . Z a m o y s k ie g o  w y b ra n o  p łk . F ra n ­

c is z k a A rc isz e w s k ie g o , w ic e p re z e se m  

z a ś m e c . d ra  C e lic h o w sk ie g o  z  P o z n a ­

n ia .

ZW R O T W PR O C ESIE H A U PTM A - 

N A .
Trenton. —  H a u p tm a n z w ró c ił s ię  

z p ro śb ą d o s ą d u , a ż e b y p o z w o lo n o  

m u  s ta n ą ć  w  s o b o tę  p rz e d  try b u n a łe m ,  

k tó ry  m a  ro z p a trz e ć  je g o  p ro ś b ę  o u -  

ła sk a w ie n ie , g d y ż p ra g n ie o n  o s o b iś ­

c ie  o d p o w ie d z ie ć n a  p y ta n ia  try b u n a ­

łu . P rz y p u s z cz a ją tu , ż e g u b e rn a to r  

s itan u  N e w  J e rs e y , w ie  o  p e w n y c h  d o ­

k u m e n ta c h , d o ty c z ą c y c h  s p ra w y H a ­

u p t  m a n a , k tó re m a ją p rz y b y ć z N ie ­

m ie c  d o  N o w e g o J o rk u n a o k rę c ie  

„ E u ro p a " w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu . D o ­

k u m e n ty  te  ja k o b y  z a w ie ra ją  d o w ó d ,  

ż e z m a r ły Iz y d o r F is c h , p rz y ja c ie l  

H a u p tm a n a , d a l m u  d o  p rz e c h o w a n ia  
b a n k n o ty , p o c h o d z ąc e z o k u p u , z n a ­

le z io n e  w  p o s ia d a n iu  H a u p tm a n n a .

BIBLJOTEK A D O M O W A .

W ie lu  z n a s p o s ia d a w  d o m u w ię k s ze lu b  

m n ie js z e b ib ljo te c iz ik i, z ło ż o n e c z ę s to z b a rd zo  

w a rto ś c io w y ch k s ią że k . A le c z ę s to w c a le z

ty c h d o m o w y ch b ib ljo te k  n ie k o rz y s ta m y , g d y ż  

z n a jd u ją s ię w  s ta n ie k o m p le tn e g o  z a n ie d b a n ia .  

S a m i c z ęs to n ie w ie m y d o k ła d n ie , ja k ie k s ią ż ­

k i p o s ia d a m y . N ie s ta ra m y s ię o u trz y m a ń .e  

n a s z e g o k s ię g o zb io ru w  o d p o w ie d n im p o rz ą d ­

k u i o ra c jo n a ln e u z u p e łn ia n ie g o . A je d n a k  

u p o rz ą d k o w a n ie tą k ie j b iib ljo te c z k i d o m o w e j to  

p ra c a , k tó ra  s ię o p ła c i, a s y s te m a ty c z n e p ro w a ­

d z e n ie je j n ie ty lk o n ie p rzy c zy n i n a m  w ie le  

tru d u , a le d a n a m  d u ż o p ra w d z iw e g o z a d o w o ­

le n ia . P o s łu c h a jm y c o n a te n  te m a t p o w ie p .  

, W iik to r ja H a rtle b o w a w p o g a d a n c e p . t . , ,B i-  

b ljo te k a d o m o w a " , k tó rą  n a d a m y  d n .a 1 5  s ty c z ­

n ia o g o d z . 1 2 - te j m in . 1 5 .

„C IĘŻK IE C ZASY ** — FR AG M EN T Z K O - 

M EDJI R Y BA LTO W SK IEJ.

, ,C o  ro k  —  to g o rz e j w  te la ta  s ‘ę d z ie je , 

A  p o le p s z e n ia n ie w id z im  n iad z ie ji“  

tak  ś p ie w a w  k o m e d ji ry b a łto w s k ie j „ C ię ż ­

k ie c z a s y . F ra g m e n t te j k o m e d ji z rad jo fo n iz o -  

w a n e j w e d le  te k s tu  z  r . 1 4 1 5 u s ły s z y m y w  n ie ­

d z ie lę , d n ia 1 2 s ty c zn ia o g o d z in ie 1 3 -te j. —  

P rz e s u n ą s ię p rz e d n a m i w  te rn s łu c h o w is k u  

„ p ro lo g u s 1 ’ , m a g is te r , s ta ry ż o łn ie rz A lb e rtu s ,  

c h ło p , g o s p o d a rz i g o s p o d y n i, d z ia ł z l irą , a  

k a ż d y z n ic h o p o w ie n a m  o k ło p o ta c h s w e g o  

z a w o d u . T e k s t i lu s tro w a n y  m u z y k ą o p a r to n a  

s ta ry c h  m o ty w a ch .
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s taw ę d o  p ro g n ozy n a p ie rw sze p ó lro - dal wielkiej hurtowni 
cze . ! s ta tn ią sensacją G d y n i je s t

—  D o  S zan . n aszy ch k o resp o n d en ­
tó w ! W o b ec w  ie lk iego  n aw ału n ad sy - ' 
lan ego  n am  m ate rja łu n ie je s te śm y  : 
częs to k ro ć  w s tan ie  n a ty ch m iast u m ie ­
śc ić n ad esłan y ch n am k o resp o n d en -

m y n ig d y  n ie m am y , ty lk o  b rak  n am  |
częs to m ie jsca i te rn n a leży tłu m aczy ć  -jr
zw d o k ę . P ro sim y w ięc o n ieco w ięcej;^ ' "  Ęa

c ierp liw o śc i i w y ro zu m ia ło śc i. P ro si-  . . . . .
mv .> i. /ł.- i treśc iwe ooisv. wó-1 -  R « « ęek .. W sciek ty p ies p o k ąsa ł

w iczas ła tw iej n am  b ęd z ie je ża rn ie - czworo dzieci. W  2 -g ie  b w ię to lio zeg o  
śc ić . P o zafem  k ażd a k o resp o n d en c ja N aro dzen ia d o sta ł w ściek lizn y p ies  
m u si b v ć  -  d la in fo rm acji R ed ak c ji p o d w ó rzo w y g o sp o d arza p . W itk o w -  
—  p o d p isan a p e łn em im ien iem  i n a- sh ,cg o  z R aczk a , k tó ry ze iw aw szy s ię  
zw isk iem  k o resp o n d en ta . z , łań cu ch a, p o k ąsa ł n ap o tk an e p o  d ro -

— Nowe opakowania zapałek. — 
P u d e łk a z o zd o b n em i ry c in am i. M o ­
n o p o l zap a łczan y w y p u śc ił n a ry n ek  
n o w e o p ak o w an ia zap a łek . U k aza ły  
s ię w  sp rzed aży  zap ałk i w  o zd o b n ych  

p u d e łk ach , n a  
ry c iny  z ty p am i

k tó rych  u m ieszczon o  
lu d ó w  cm i. Z ap ałk i 

„ im p reg n o w an e ” sp rzed aw an e są w  
p u d e łk ach z ry su n k iem  „g ó ra li -- . W  
p rzy sz ło śc i zam ie rzo n em  je s t u m iesz ­
czan ie n a  o pak ow an iach in n y ch  ty p ó w ' 

lu d o w y ch .

— Tygdniowe bilety. N a k o le jach  
w p ro w ad zo n o b ile ty ty g o d n io w e d o ­
s tęp n e  d la w iszy stk ich . L eg itym acje  
m o żn a n ab y w ać  w  k asach b ile to w y ch  
w  cen ie  2 0 g r. C en a b ile tu ty g o d n io ­
w eg o w y n o si trzy k ro tn ą cen ę p rze ­
jazd u  jed n o razo w eg o , B ile ty te u p ra ­
w n ia ją  d o  p rze jazd u  co d z ien n ie  w  je ­
d n ą i d ru g ą s tro n ę. B ile ty te w y d an e  
są n a o d leg ło ść n a jw y że j 1 0 0 k m .

— Nowę znaczki sądowe. Z  d n iem  
1 lu teg o rb . w p ro w ad zo n e  b ęd ą  d o o -  
b iegu w arto śc i 3 z ło ty ch . B ęd ące o -  
b ecn ie w  o b ieg u  3 -z lo to w e zn aczk i są ­
d o w e s tracą  p raw o  o b ieg o w e z d n iem  

1 5 lu teg o .

owocowej. O-! — Sosnowiec. Powiesił się, gdy żo-
g io śn y  • na odmówiła mu pieniędzy nu wódkę, 
h h u r- 3 6 -le tu i g ó rn ik lad eu sz  Ż u rek , zam ie -  
l*e tte r” szk a ly w M ilo w icach , raczy ł s ię w o d -  

l irm a ta , ch cąc zd o bsć  a tu t w k o n k u - k ą z k o leg am i. G d y zab rak ło  m u p ie ­
n ięd zy , Ż u rek  m o cn o  ju ż  p ijany  p rzy ­
szed ł d o sw eg o m ieszk an ia i zaząd a ł  
o d zo n y ' p ien ięd zy n a w ó d k ę . G d y r 
Ż u rk o w a  n ie u w  zg lęd n iła  żąd an ia  m ę ­
ża , a  n a to m ias t p ro siła  g o , ab y zo sta ł 
w m ieszk an iu , Ż u rek w  y w o łał aw an ­
tu rę , p o czem trzasn ąw szy d rzw iam i  
o p u śc ił m ieszk an ie . P o  w  y  jśc iu  n a  p o ­
d w ó rze Ż u rek zd ją ł p asek  i p o w ies ił 
s ię n a  n im  n a  p ark an ie .

a  d eszcz ren c ji z in n y  m i h u rtów n ik am i p o czę ­
ty o zn a-U a o w ijać sp ro w ad zo n e z H iszp an ji 
:d y m  ra -1  p o m arań cze  w e ty k ie ty , n a k tó ry ch  

v i śn ie- ! w  id n ia ł o rze ł p o lsk i, o zd o b io n y in i-  
j c ja lam i łirm y ; „J . f . . B y ła to o czy -  

| w ista zn iew ag a g o d ła p ań stw  o w eg o  
d o k o n an a w  ce lach zy  sk u . S p raw ą  tą  
za ją ł s ię  p ro k u ra tu r. \V h u rtó w  n i p rze ­
p ro w ad zo n o rew izję i za trzy m an o  7 0  
sk rzy ń  p o m arań cz  z o p isan em i e ty k ie ­
tam i, a d w ó ch k ie ro w n ik ó w  firm y a -  
re szto w an o w ce lu p rzesłu ch an ia .  
S p raw a sąd o w a zap o w iad a s ię sen sa ­
cy jn ie , g d y ż ch o d zi tu o b ard zo p o -  

! w ażn ą firm ę h an d lo w  ą . W ch arak te ­
rze o b ro ń cy w y stąp i o d w o k a t M ieczy ­
s ław  E ttin g e r z W arszaw y .

P o k ąsan y m  d z iecio m  u d z ie lili p o m o cy  
lek arze  z L u b aw y .

— Grudziądz. Nowy starosta. Do- 
ty chczaso w y s ta ro sta p o w ia to w y i 
g ro d zk i w  G ru d z iąd zu p . N iep ok u l-1  

czy ck i o p u śc ił sw e s tan o w isk o , g d y ż ,  
zo sta ł m ian o w an y w icew o jew o d ą ta r ­
n o p o lsk im . N o w y m  s ta ro s tą p o w ia to ­
w y m i g ro d zk im zo sta ł m ian o w an y  
p . A lek san d er K lo tz , d o ty ch czaso w y  
s taro s ta g ro d zk i w e L w ó w  ie i k o n su l  
R zp lite j w O straw ie M o raw sk iej. P . 
K lo tz o b ją ł u rzęd o w an ie .

— Jeżewo. Cielę o dwóch pyskach. 
U  ro ln ik a  p . S u ch eg o w L ip ień k ach  
p o d Jeżew em , p rzy sz ło  n a św iat c ie lę  
n ien o rm aln e , b o  o jed n e j g ło w ie , n a  
k tó re j n a to m ias t zn a jd o w ały s ię aż  
d w a p y sk i, jed en zu p e łn ie n o rm aln y  
a d ru g i zn ajd o w ał s ię tu ż  zu p e łn ie  p o ­
n ad p ie rw szy m . Jest to c iek aw y  w y ­
b ry k n a tu ry i w y w o ła ł o n z ro zu m ia ­
łe  za in te reso w an ie w  k o lach ro ln ik ó w , 
h o d o w có w  b y d ła .

— Świecie. Krwawa bójka. N a  szo ­
s ie p o d D rag aczem  w  p o w  iec ie  Ś w iec ­
k im  w śró d id ący ch ro b o tn ik ó w  p o w ­
s ta ła sp rzeczk a , k tó ra zam ien iła s ię  
w k ró tce w  k rw aw ą  b ó jk ę . D o b y to  n o ­
ży , z k tó rem i rzu co n o  s ię n a s ieb ie .

W  w y n ik u  za jśc ia 2 ()-le tn i F ran ci­
szek S m u rzy ń sk i z W ielk ieg o L u b ie ­
n ia zo sta ł tak  c iężk o  p o ran io n y , że u -  
m arł w  czasie  p rzew o żen ia g o  d o  szp i­
ta la . P o lic ja sp isy w ała o za jśc iu  p ro ­
to k ó ł. a resz tu jąc  sp raw cę  śm ie rc i 
rzy ń sk ieg o —  P aw ła P u łak o w sk ieg o .

— Komu przysługuje zniżkowy a- 
bonament radjoioniczny? Z arządzen ie  
P an a M in istra P o cz t i T eleg rafó w  z  
d n ia 2 6 p aźd z iern ik a 1 9 3 5 r . o o p ła ­
tach rad j© fo n iczn y ch , w y d an e w p o ­
ro zu m ien iu z M in is trem  S k arb u p rzy ­
zn a j©  p raw o d o k o rzy stan ia z rad jo -  
s tacji o d b io rcze j za u lg o w ą  o p ła tą ra -  

d jo fo n iczn ą ty lk o  zam ieszk u jący m  n a  
o b szarze g m in y w ie jsk ie j: 1 ) m ało ­
ro ln y m , to  je s t w  ła śc ic ie lo m , p o siad a ­
czo m lu b d z ie rżaw co m u ży tk ó w  ro l­
n y ch , o d k tó ry ch to u ży tk ó w  n ie je st  ’ r .
o p łacan y  p ań stw  o w  y p o d a tek  g ru n to -! " Toruń. — Niedoszła samoboj- 
w y p o d a tek g ru n to w y z zasto so w  a -  J cz,yui. — W u b ieg łą śro d ę w e w la ­
n iem  p ro g resji, a k tó rzy  n ie o p łaca ją .sn em  m ieszk an iu u siło w ała p o p e łn ić  
ró w n ież p ań stw  o w  eg o p o d a tk u p rze- . n am o b o js tw o p rzez w y p ic ie tru cizn y  
m y ślow eg o i k tó ry ch w y łączn em  lu b (M arja S im o n i. Z aw ezw an e P o g o to w ie  
g łó w n em  ź ró d łem  u trzy m an ia je s t g o - R atu n ko w e p rzew io z ło  d esp era tk ę d o  
sp o d ars tw o ro ln e ; 2 ) p raco w n ik o m  j szp ita la w y stan ie n ieb ud zący m  o b aw  

fo lw arczn y m , n ie n a leżący m  d o k a te -  
g o rji p raco w n ik ó w ' u m y słow y ch ; 3 )  
s łu żb ie d o m o w ej, za tru d n io n e j u ro l­
n ik ó w . P raw o  d o  o p łacan ia  u lg o w ej o -  
p ła ty  rad jo fo n iczn ej m u si b y ć  s tw ie r ­
d zo n e o d p o w ied n iem  zaśw iad czen iem  
za rząd u g m in n eg o te j g m in y , n a o b ­
sza rze k tó rej zam ieszk u je s tara jący  
s ię o n ab y c ie u lg o w ej o p ła ty . N ad to  
w y jaśn ia  s ię , że za s łu żbę u ro ln ik ó w  
u w aża s ię o so b y za tru d n io n e n a p o d ­
s taw ie u m o w y o p racę , w rzg lęd n ie za  
k tó re  p raco d aw ca p o n o si św iadczen ia  
so c ja ln e ; za tem  żo n i d z iec i ro ln ik a  
n ie u w aża s ię za  s łu żb ę  d o m o w ą.

o ży c ie . P o w o d em  ta rgn ięc ia s ię n a  
ży c ie b y ły  n iesn ask i ro d z in n e.

— Rewizja tytułów doktorskich. 
W k ró tce m a b y ć p rzep ro w ad zo n a re ­
w iz ja ty tu łó w  u ży w an y ch p rzez ró ż ­
n e o so b y , n ie p o siad a jące d o teg o u -  
p raw n ień . Jak  w iad o m o , z teg o  p o w o ­
d u  g ro z i o d p o w ied z ia ln o ść k arn o ad ­
m in istracy jn a.

— Należałoby się domyśleć, że  w io -

— Toruń. — Zgwałcenie. — O n eg -  
d a j p o p o łu d n iu n iezn an y m ężczy zna , 
la t o k o ło 2 7 , d o p u śc ił s ię g w ałtu n a  
o so b ie 8 -le tn ie j R eg in y  G . z T o ru n ia , 
k tó rą zw ab ił n a K ęp ę B azaro w ą p o d  
p re tek stem  p rzy n ies ien ia  m u  p aczk i z  
d w o rca . P o  o h y d n y m  czy n ie o so b n ik  
ó w  zb ieg ł, p o zo staw ia jąc  d z iew czy n k ę  
n a m ie jscu w  s tan ie n iep rzy to m n y m .  
W  p ó l g o d z in y  p o  w y p ad ku  n ieszczęś­
liw e d z ieck o zn a lezio n o p rzy sch o ­
d ach p ro w ad zący ch n a m o st i p rze -  
iw iez io n o ją d o leczn icy m ie jsk ie j, 
g d z ie lek a rz s tw ierd z ił, że ży c iu  
d z iew czyn k i n ie g ro z i n ieb ezp ieczeń ­
s tw o .

— Ciechocino. — Nieszczęśliwy 
wypadek. — N a S zo sie p o d C iech o ci­
n em  w  k ie ru n k u  P u ck a , jad ący  n a  ro ­
w erze ro b o tn ik S ch w ich te rb e rg u si­
ło w a ł w y m in ąć fu rm an k ę , jed n ak  
w sk u tek  zm ro k u w p ad ł n a  d y szel fu r-

sn a b y łab y ju ż za p asem , g d y b y  cza - n ian k i, n a  k tó ry  d o słow n ie  s ię  n ad z ia ł,  
sw y ch  p rzep o w ied n iach p o p rzew iezien iu  d o  szp ita la zm arł.sam i lu d w  

s ię n ie  m y lił.

D n i o d 1 — 6  s ty czn ia  s tano w  ią  p o d - — Gdynia. Kompromitujący skan-

— Białystok. Choroba kiszek spo- 
wodo.wała odpadnięcie kończyn. Me­
d y cy n a m a n iezw y k łą sen sac ję , o to  
p rzed  p aru  ty g o d n iam i d o  szp ita la  św . 
K o ch a w B ia ły m sto k u  p rzy w  icz io n o  ze  
w si D o b rzyn iew W ielk i 9 -le tn ieg o  
ch ło p ca z o b jaw am i c iężk ie j ch o ro b y  
je lit. W  szp ita lu  d o k o n an o  sk o m p lik o ­

w an e j o p erac ji, p o czem  ch ło p iec p o ­
w ró ci! d o  d o m u .

P o  p o w  ro c ie , (n a jp ie rw  o d czu ł s tra ­
sz liw e d rę tw ien ie lew ej n o g i, a n a ­
s tęp n ie i w szy stk ich  in n y ch k o ń czy n .  
C h ło p iec ca łk o w ic ie u tracił w ład an ie  

zd rę tw ia łem ! cz ło n k am i, k tó re zaczę ­
ły  m u w y sy ch ać z g o d z in y n a g o d z i-  

> g o sp o w ro tem  d o  
’d z ie  lek a rze  s tw ie rd z i-

— Gdynia. Kaszubi plączą na na­
bożeństwie. W S w arzew ie n ad  p o l-  
sk iem  w  y b rzeżem  d o k o n an o  o h y d n eg o  
św ię to k rad z tw a . P isa liśm y o te rn o b ­
szern ie w o sta tn im  n u m erze „G ło su -- .

Z S w arzew a d o n o szą , że w zb esz -  
czeszczo n e j p rzez św ięto k rad có w  

I św iąty ń  i w S w arzew ie o d b y ły s ię u -  
ro czy ste n ab o żeń stw a . M szy św. nie 
odprawiono przed głównym ołtarzem, n ę . P rzew iez io n o  

i ponieważ nie usunięto jeszcze poroz- B ia łeg o sto k u  
bijanych wnęk i podartej na strzępy li, że zam iast rąk  i n ó g  m a  on już ty l-  
osłony obrazu.

W czasie nabożeństwa tłumnie ze­
brani Kaszubi płakali. K ap łan  o d p ra ­
w ia jący ’ M szę św ię tą b y ł tak w zru ­
szo n y , że z trudem po Mszy wygłosił 
kazanie. W  id o k czczo n e j o d w iek ó w  
cu d o w n e j s ta tu y M atk i B o sk ie j S w a-  
rzew  sk ie j w  o p łak an y  m  s tan ie  b ez  rąk  
i k o ro n y ’ , w y w o ła ł w śró d K aszu b ó w ' 
o g ro m n e w zru szen ie .

k o zs in ia łe k ik u ty . P o zb ad an iu , 
ch ło p ca  p o ło żo n o  d o  łó żk a  szp ita ln eg o ,  
a le  jak ież b y ło zd u m ien ie lek arzy ,  
k ied y  n a  d ru g i d z ień  s tw ierd z ili, iż w  
c iąg u  n o cy  k ik u ty  o d p ad ły  ch ło p cu  o d  
tu łow ia .

W śró d lek a rzy  w y w o ła ło to  z ro zu ­
m ia le zd u m ien ie , te rn w ięk sze , że p o  
o d p ad n ięc iu  k o ń czy n  ch ło p iec  p rzes ta ł  
zu p ełn ie c ie rp ieć n a p o p rzed n ią  ch o ­
ro b ę  je lit.

Z WieSBź&gs&ilsikś

— Mogilno. Sześcioletni chłopak w 
trybach sieczkarni. M ieszk ań cy w io ­
sk i ta rg o w ica  zo sta li d o  g łęb i w strzą ­
śn ięci w iad o m o ścią o s traszn y m w y ­
p ad k u , jak i w  y  d arzy  ł s ię w  zag ro d z ie  
jed n eg o  z ro ln ik ó w .

Z  o k az ji św iąt ro ln icy  sk ład a li so ­
b ie n aw za jem  w izy ty . K ry ty czn eg o  
d n ia jed en  z ro ln ik ó w ze w si łzd b y  
p rzy  szed ł d o  sw  eg o  k rew  n eg o  w  t a r ­
g o w icy  w raz z  sy n k iem  6 - le t  n i  n r  ch ło p ­
cem . M alec w  p ew n ej ch w ili w szed ł  
d o  s to d o ły , g d z ie k ra jan o  s ieczk ę . W  
sp o só b  n araz ie n ieu sta lo n y ch ło p ak  
w  ło ży ł ręk ę  m ięd zy try b y  s ieczk arn i,  

k tó re zm iażd ży ły  m u d ło ń . R an n eg o  : POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
p rzew  iez io n o  d o szp ita la ce lem  d o k o -1  SKIE.

Poznań, d n ia 9 . I . 1 9 3 6  r .

P łaco n o  za 1 0 0  k g . ży w ej w ag i.

n an ia o p erac ji.

Wilno. D n ia 7 . 1 . w ieczo rem p o d  
N o w o w ile jk ą w y d arzy ła  s ię k a tas tro ­
fa k o lejo y v a. Z  n iew y jaśn io n y ch  d o ­
tąd p rzyczy n  w y k o le ił s ię p o c iąg ja ­
d ący  z W iln a d o M o ło d eczn a . Z  p o ­
d ró żn y ch  zab ita zo stała W ik to r  ja  B u -  
k o w sk a , em ery tk a k o le jo w a , zam ie ­
szk ała W iln ie . C iężk ie ran y  o d n ió sł  
S te fan K azu ilew n cz , ro ln ik . P o za tem  
lże j ran n y ch je st 2 5  o só b . N a m ie jsce  
k a tastre fy  w y jech a ła  z W iln a  sp ec ja l­
n a k o m isja  ś led cza  z ło żo n a z p rzed -  

s taw ic ie li w ład z sąd o iw y ch i k o le jo -  
w y ch .

— Mur. Goślina. (Awantura w noc 
sylwestrową). Z w o ln io n y n ied aw n o z  
w  ięz ien ia k arn eg o  w r P o zn an iu , zn an y  I W o ły : 

aw an tu rn ik i w  lam y w acz T eo d o r Ja - " 1 
s te r, k tó ry ' p rzed  ro k iem  sk rad ł b ag aż  
P rezy d en ta R zp lite j, w y w o ła ł w  n o c  
sy lw estro w ą g ło śn ą aw an tu rę . W  to ­
w arzy stw ie d w ó ch k o m p an ó w , b rac i 
R o sen tre teró w , p rzy szed ł Jas te r d o  re ­
s tau rac ji p . P ią tk a i zażąd a ł w ó d k i. 
W  o b ec teg o , że Jas te r i jeg o  to w arzy ­
sze m o cn o  ju ż b y li p o d o ch o cen i a lk o ­
h o lem , n ie  o b słu żo n o ich . Z  zem sty  za  
o d m ó w ien ie im  w ó d k i, p o częli w ięc  
d em o lo w ać lo k a l. N astęp n ie p o w y b i­
ja li szy b y , ran iąc s ię d o tk liw ie n a rę ­
k ach . —  S p o k ó j w p ro w -ad z iła d o p ie ro  
o strem i za rząd zen iam i p rzy b y ła n a  
m ie jsce p o lic ja , k tó ra o sad ziła Jas te -  
ra w  a reszcie .

2 całej Polski

— Łódź. „P o m y łk a 4 - zb ro d n ia rza . 
N a p rzech o d zącą u licą P rzęd za ln iczą  
2 5 -d etn ią  L u d w ik ę G lu tę n ap ad ł jak iś  
o so b n ik , k tó ry  d łu g im  n o żem  u d erzy ł 
ją  w  b rzu ch , ro zc in ając g o tak  g łęb o ­
k o , że n ieszczęś liw e j w y p ły n ę ły  je li­
ta . P rzech o d n ie za trzy m ali zb ro d n ia ­
rza , k tó rym  b y ł, jak  s ię o k aza ło , H en ­
ry k  R o sm an , szw ag ie r o fiary  n ap ad u .  
Z b ro d n ia w y n ik ła w sk u tek fa ta ln ej  
p o m y łk i, p o n iew aż R o sm an  zam ie rza ł 
n ap aść n a k o g o  in n eg o .

P e łn o m ięsL ste w y  tu czo n e u ieo przęg o -  
w e ........................... a ....................

M ięsiste tu czo n e m ło d sze d o la t 3 . .
M ięsis te tu czo n e s tarsze 
M iern ie o d ży w io n e . .Ł ...............

Buchaje:

W y tu czo n e p e łn -o m ięs is te 
T u czo n e m ięsis te . . ...................
N ietu czo n e, d o b rze o d ży w ian e s ta rsze
M iern ie o d ży w ian e . .

Krowy:

W y tu czo ne p e łn o m ięsis te ■
T u czo n e m ięsis te .. .r. .... .
N ie tu czon e d o b rze o d ży w ian e . . .
M iern ie o d ży w ian e . . i . . .

Jałowice:

T u czo n e m ięsis te . . .
N ie tu czon e d o b rze o d ży w ian e . . . 
M iern ie o d ży w ian e . . .. .

Cielęta:

N ajp rzed n iejsze c ie lę ta w y tu czo n e . 
T u czo n e c ie lę ta ...  . > . . . . . . .
D o b rze o d ży w ian e  .j.  . . ;. . . .
M iern ie o d ży w ian e  . ■. . . i. . . .

Świnie:

P e łn o m ięsifite o d 1 2 0  
w ej w agi . . t . .

P e łno m ięsis te o d 1 0 0 d o 1 2 0 ik g . źy  
w ej w agi .

M ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g . ży w ej 
w ag i . . .  . ,S i. . .

M acio ry  i p ó źn e k astra ty v . .j . . .

d o 1 5 0 k g . źy -

5 6 -6 2
4 8 — 5 2
4 0 — 4 6
3 6 -4 0

4 6 — 4 8
4 0 — 4 4
3 6 -3 8

5 4 — 5 8
4 6 -5 0
2 8  —  3 2
1 4 -1 8

4 8 — 5 2
4 0 -4 6
3 6 — 4 0

6 6 -7 0  
5 6 — 6 2
5 0 — 5 4
4 0 — 4 8

9 2 — 9 4

8 8 — 9 0

7 6 — 8 0
7 6 -8 6
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N a ro k  1 9 > 6 p rzep o w iad ają g w iaz ­
d y , z k tó rem i p o ro zu m ia ł s ię m istrz  
zag ran iczn y , n ie jak i p . C . C en n e iz ,j  

s ły n n y as tro lo g .

Italja w  kłopotach .
W o jsk a w ło sk ie zn a jd ą  s ię n a p o -j  

czątk u ro k u 1 9 3 6 w n ie św ie tn e j sy - | 
tu ac ji. W sze lk ie ru ch y a rm ji b ęd ą  

sp a ra liżo w an e . —  Jed n ak  zo s tan ie to  
p rze łam an e p rzez szy b k ie p o su n ięcie .  
W sam ej I ta lji b ęd ą c iężk ie w aru n k i 
i g ro żą k o n flik ty  sp o łeczn e .

L epsze in teresy.
Je śli ch o d zi o ca ły  św ia t, to  zazn a ­

czy ć n a leży , że in te re sy  p ó jd ą racze j  
w k ie ru n k u  p o p raw y . Z y c ie ek o n o ­
m iczn e b ęd z ie w lep sze j k o n ju n k tu - 
rze . ży w ie j i p ręd ze j p ó jd ą in te re sy , 
p ien iąd z p o to czy  s ię szy b c ie j.

W szy stk o i w szęd z ie b ęd z ie sz ło  
k u  lep szem u , z w y ją tk iem  H iszp an ji.  
k tó re j w  ro k u p rzy sz ły m i g ro żą zn ó w  
zam ieszk i i p rzew ro ty w ew n ę trzn e .

O p ró cz ro zw o ju k o m u n ik ac ji lo t­
n icze j, n a leży  o czek iw ać w sp an ia ły ch  
w y n a lazk ó w w d z ied z in ie k o m u n i ­
k ac ji m o rsk ie j. Je śli ch o d z i o p o li­
ty k ę i k o n flik ty , to w ro k u 1 9 3 6 p a -j  

n o w ać b ęd z ie sp o k ó j.

H andel górą.
S ły n n a w ró żk a V este r p rzew id u je  

ro zw ó j h an d lu , p o w stan ie tru s tó w  
o raz sp ó łek  ak cy  jn y ch . —  W y siłk i te  
jed n ak , zd an iem  w ró żk i, n ie d ad zą  
żad n eg o p o zy ty w n eg o rezu lta tu . —

D
a

ta
 |

M
ie

si
ą
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D
zi

eń Św. katolic- Słońce

w schód zachód

10 styczeń P. A gatona 7,42 15,44

11 S. H onoraty 7,41 15,46

12 ty N . A rkadjusza 7,41 15,48

W IA D O M O ŚC I K O ŚC IE L N E .
W ed le  ro zp o rząd zen ia W ład zy  B isk u p ie j m a  

R ad a P ara fja ln a  sp rzed ać  d o m  p rzy  u l. C h e łm iń ­

sk ie j, w ik tó ry m  s ię zn a jd u je o ch ro n k a . R ad a  

P ara fja ln a  p o d a je to  d o  w iad o m o śc i i p ro s i o fe r­

ty  z ło ży ć w  u rzęd z ie p a ra fja ln y m .

(K a rtk i n a p o czą tk u ław k i p rzy m o co w an e  

w sk azu ją n a  w łaśc ic ie la  m ie jsca . M ie jsca w  ław ­

k ach n a  n ab o żeń stw a p o szczeg ó ln e  są  w e w ięk ­

sze j częśc i w y sp rzed an e . O d  p o n ied z ia łk u  m o ż ­

n a w y k u p ić re sz tę m ie jsc w o ln y ch . U rząd P a-  

ra fja ln y p ro s i b a rd zo se rd eczn ie żeb y ty lk o c i 

za jm o w a li m ie jsca , k tó rzy za n ie zap łac ili. —  

O  p o rząd ek  d b ać  b ęd ą p o d  ty m  w zg lęd em  m ar­

sza łk o w ie , k tó ry ch b iu ro p a ra fja ln e u p o w ażn ia  

d o teg o k ażd eg o w y p ro s ić , k tó ry b ezp raw n ie  

m ie jsce w  ław k ach  za jm u je .

Porządek nabożeństw :
o g o d z . 6 ,3 0 M sza św . i (k azan ie (K s . Z arem b a);

o g o d z . 7 ,3 0 M sza św . i k azan ie (K s. B ig u s);

o  g o d z . 8 ,3 0 M sza św . szk o ln a (K s . B re jsk i) ;

o g o d z . 9 ,3 0 M sza św . i k azan ie (K s . Z arem b a);

o g o d z . 1 0 ,4 5 M sza św . i k azan ie (K s . Z arem b a);

o g o d z . 1 0 ,3 0  n ab o żeń s tw o  w  S tan is ław k ach  (K s . 

B ig u s .
P o su m ie k o len d a O jcó w R ó żań co w y ch w w i-  

ik an jó w ce .

O  g o d z . 2 ,3 0 n ie szp o ry .
P o n ie szp o rach k o len d a T o w arzy s tw a L u d o w e ­

g o  w  w ik a rjó w ce .

K olendy:
N iedziela:

1 R y n ek o d p . K is ie lew sk iego d o p . C h w ia ł-  

k o w sk ieg o ;
2 w y b u d . p o d C h e łm n o o d p . R ączk i d o p .

M ajro w sk ie j.

Poniedziałek:
1  R y n e ik o d p . B etle jew sk ie j d o p . G ra  jk ó w - 

sk ieg o ;

2  M ich a łk i, T rzc ian ek , M ak sw a łd i 3 K o lo n je  

N ie lu b sk ie ;

3  K o lo n ja M ie jsk a C zy sto ch leb .

W torek;
1 u l. M arsza łk a P iłsu d sk ieg o  p raw a  s tro n a o d  

p . S te in e rta d o  d o m u  p rzed  K asą C h o ry ch ;

2  W y b u d o w an ie p o d  N ie lu b  i d o m y  p rzy  szo ­

s ie N ie lu b sk ie j;

3  w y b . p o d  W ały czy k  lew a s tro n a  o d  p . W it­

k o w sk ieg o .

Środa:
1 ul. M arszalka Piłsudskiego od E lektrow ni 

do K asy C horych;

w roku 1936!
p ró cz teg o , że z ro b i s ię tro ch ę ru ch u . 
P o d k o n iec lu teg o , p rzew  id z ian e są  j 

ru ch y so c ja ln e w n iek tó ry ch p ań ­
s tw ach . W m arcu w sk u tek ru ch ó w  
lu d o w y ch n as tąp i p raw ie w e w szy s t­
k ich p ań s tw ach zm ian a k ie ru n k u p o ­
lity czn eg o  —  zap an u je to n lew  ico w y . 
N ao g ó ł b ęd zie to m iesiąc , w k tó ry m  
lu d z ie p e łn i b ęd ą o p ty m izm u . W n a ­
s tęp n y ch m iesiącach n as tąp i zn ó w  

n iep o k ó j.

L osy II D uce.
O tó ż M u sso lin i. k tó r> zn a jd u je s ię  

p o d zn ak iem  S ło ń ca i L w a , sk azan y  
je s t n a  śm ie rć  g w  a łto w n ą . A le  jed n o ­
cześn ie śm ie rć ta b ęd z ie p ięk n a i za ­
szczy tn a , a id ee jeg o p o d e jm ie sy n  
M u sso lin ieg o .

H itler.
H itler u ro d z ił s ię p o d zn ak iem  B y ­

k a . L u d z ie z p o d te j p lan e ty m ają  
p ro jek ty s iln e , ro z sąd n e i p o w ażn e . 
M ają zam iło w an ie d o p racy i zd o l­
n o ść w ie lk ą d o o rg an izac ji. S ław ę , 
k tó rą zd o b y  w ają . o s iąg ają p rzez w y ­
s iłek , a d ew izą ich je st zaw sze : „K to  
w o ln o  jed z ie —  d o b rze jed z ie  ’ . D la  
H itle ra  p rzew  id z ian e  je s t p o w o d zen ie .

R ok dla handlow ców .
R o k 1 9 5 6 b ęd z ie p o n ad to  szczeg ó l­

n ie p o m y śln y d la lu d z i za jm u jący ch  
s ię h an d lem . W sze lk ie in te re sy  ro z ­
p o czę te p ó jd ą p o m y śln ie i w sk u tek  
teg o  n as tąp i o g ó ln a , d o ść zn aczn a p o ­
p raw a b y tu .

2 w y b . p o d W ały czy k p raw a s tro n a o d p . 

S zu lca i W ały czy k ;

3 w y b . p o d  G łó w n y  W w o rzec p raw a  s tro n a o d  

p . M arc in iak a d o m ias ta .

C zw artek:
1 u l. M arsza łk a P iłsu d sk ieg o lew a s tro n a o d  

u l. S trze leck ie j d o T arg o w e j i u l. D ąb ro w ­

sk ieg o ;

2  W y b u d o w an ie p o d M ły n ik i lew a s tro n a  

p o d C zy sto ch leb .

3  w y b . p o d G łó w n y D w o rzec lew a s tro n a o d  

p . L ew an d o w sk ieg o d o R zeźn i.

N iedziela:
1  u l. H alle ra ;

2  u l. G ó rn a i P o d g ó rn a ;

3  W ały cz i 3 K o lo n je .

PO D Z IĘ K O W A N IE
W y d z ia ł S o k o lic p o czu w a s ię d o m iłeg o o -  

b o w iązk u z ło żen ia n a te j d ro d ze serd eczn eg o  

p od z ięk ow an ia ży cz liw y m  o fia ro d aw co m  g o tó w ­

k i i n a tu ra ljó w  n a u rząd zen ie św ie tlicy d la S o ­

k o lic , w szy s tk im  d ro g im  g o śc io m , k tó rzy  w y p e ł­

n ili sa lę p o b rzeg i, fu n d a to rk o m  h o jn y m , k tó re  

o b fic ie b u fe t zao p a trzy ły , R ed ak c ji „G ło su W ą-  

b rze sk ieg o“ za  sk u teczn ą p ro p ag an d ę o raz S zan . 

P o lic ji P . a w  szczeg ó ln o śc i p . K o m . P o l. C zer­

w iń sk iem u za w y tro p ien ie z ło d z ie jk i, k tó ra p o d ­

czas zab aw y o k rad ła jed n ą z p ań .

Z a Z arząd W ydziału Sokolic.
(— ) W anda W ietrzyńska, prezeska.

D JA B L IK D R U K A R SK I.
D o n o ta tk i „N a g o śc in n y ch w y stęp ach " —  

zak rad ł s ię d jab lik d ru k a rsk i. P o d a liśm y b o ­

w iem w arto ść sk rad z io n y ch p . H . Ż u ra lsk ie j 

rzeczy (fu tra i k ap e lu sza ) n a 6 0 0 ,—  z ł. g d y fak ­

ty czn a w arto ść w y n o si o k o ło 1 .6 0 0 ,—  z ł.

D A N C IN G  —  B R Y D Ż .
W  sobotę, dnia 11 bm . w sali hotelu pod  

„O rłem " urządza K oło T C L . dancing —  brydż. 
W stęp  za zaproszeniam i. Przekonani jesteśm y, że  

Szanow ne O byw atelstw o pośpieszy na pow yż­
szą im prezę, ib iorąc pod uw agę, że dochód z niej 
jest przeznaczony na cele ośw iatow e.

N A  E M E R Y T U R Ę .
P o ste ru n k o w y z p o s te ru n k u P P . W ąb rzeź ­

n o  p . R odaks p rzen ie s io n y  zo s ta ł n a em ery tu rę .

W A Ż N E D L A IN W A L ID Ó W .
U rząd W o jew ó d zk i P o m o rsk i p o d a je d o  

w iad o m o śc i, że R efe ra t S p raw  In w a lid ó w W o ­

jen n y ch o raz In w a lid zk a K o m isja O d w o ław cza  

m ieszczą s ię o b ecn ie p rzy  u l. S tru m y k o w ej N r. 

1 9 —  1 p ię tro .

O B Ł A W A .

W  n ied zie lę u rząd z iła p o lic ja w re jo n ie  

C zy sto ch leb —  N ie lu b o b ław ę, w  w y n ik u k tó ­

re j p rzy trzy m an o k ilk u p o d e jrzan y ch o so b n i­

k ó w .

R U C H L U D N O ŚC I W  M IE Ś. G R U D N IU U B . R .
Śluby:

ik o p iec  M ieczy s ław  K aro l K o w alk o w sk i —  M arja

G ó reck a; ro b . B o lesław  G o erk e — W ero n ik a

n ieczy n n y . T y lk o 1 d z ień w  n ied z ie lę 1 2 s ty cz ­

n ia 3  sean se  o  g o d z . 5 , 7 i 9 -te j, p o tężn y  d ram a t  

d e tek ty w n y , p t. „M O R D  W  T R IN ID A T". -

R an iszew  sk a ; s to la rz E d m u n d G rzen k o w sk i —  

M arta S ch lag ; ś lu sa rz Jan M u raw sk i —  C ecy lja  

S am u lsk a; p o m o cn ik k raw ieck i C zes law  M ały cz -  

czy k —  Jad w ig a S te rn ick a .

U rodzenia:
szo fe r Jan G rzeb iń sk i, sy n a . ro b . W acław  Jan ­

k o w sk i, sy n a ; fo rm ia rz W ład y s ław S an k o w sk i. 

có rk ę ; ro b . B ro n isław  Jan k o w sk i, có rk ę; ro ln ik  

P io tr W ań czy k , có rk ę ; rzzźn ik  W acław  D ąb ro w '-  

sk i, có rk ę ; ro b . W ład y s ław  T raw ’czy ń sk i, sy n a ; 

zeg a rm is trz F ran c iszek R y b ak , có rk ę ; ro b . Jó ­

ze f B erk o w sk i, có rk ę , sy n a (d w o jaczk i); ro b . 

K o n s tan ty  B rzu sk iew  ic z , có rk ę ; ro b . L eo n K w ie ­

c iń sk i, sy n a ; p iek a rz F ran c iszek R ezm er, sy n a ; 

szo fe r Jó ze f M ich a ło w sk i, sy n a ; k am aszn ik Ju ­
d a Ł a jb  F re jlich , có rk ę .

Z gony;
w d o w a M arja R zeszo to w sk a , 6 9 la t; w d o w a Jo ­

an n a W itk o w sk a , 8 2 la ta ; m istrz p iek a rsk i W ła ­

d y s ław ' W iśn ick i, 6 5 la t; m istrz fry z je rsk i Jan  

R ad z im iń sk i, 5 0 la t; Iren a G rzeg ro w icz , 6 ty g .; 

T ere sa L isiń sk a , 7 7 la t; em ery t H u b ert K o c ie -  

n iew sk i, 5 8 la t; w d o w a M arja Z ió rk o w sk a , 7 5  1 .; 

M ałg o rza ta O tto , 1 4 la t; T eo fila K lem en , 6 3 1 .; 

R o za lja R o jew sk a , 1 3 la t; m istrz d ek a rsk i S ła -

w iń sk i, 6 3 la t; Jad w ig a G ab rje la L em an o w icz , 

2 m iesiące ; M arek A n d rze j D erk o w sik i, 7 d n i. 
G o ld a F re jlich , 5 g o d z in .

W A L N E Z E B R A N IE K A T . S T O W . M Ł O D Z . 

M Ę S K IE J .

W  ś ro d ę d n ia 1 s ty czn ia 5 6 r . o d b y ło  s ię  

u o g n isk u w aln e /( ‘b ran ie K . S . M . M ęsk ie j 

O d d z ia ł W ąb rzeźn o . Z eb ran it* zag a ił p rezes  

p . A ren d a rsk i S t., w ita jąc g o śc i i cz ło n k ó w  

o raz , p o d a jąc p ro g ram , zeb ran ia . N a zeb ran ie  

p rzy b y li: k s . B ig o s, lic zn i cz ło n k o w ie w sp ie ­

ra jący i ro d z ice cz ło n k ó w . N a m arsza łk a ze ­

b ran ia  w y b ran o  k le ry k a W ag n era . P o o d czy ­

tan ia  p ro to k ó łu , p o szczeg ó ln i cz ło n k o w ie  K ie ­

ro w n ic tw a zd aw a li sw e sp raw o zd an ia ro czn e . 

P rezes A ren d a rsk i k o ń cząc sw e sp raw o zd a ­

n ie , p ro s ił zeb ran y ch  o  p o w stan ie i o d m ó w ie ­

n ie m o d litw y za sp o k ó j d u szy  śp . k s . p ro tek t. 

Z ak ry sia i śp . ieo fila Ś liw iń sk ieg o , cz ło n k a  

O d d z ia łu , k tó rzy w ro k u sp raw o zd aw czy m  

p rzen ie ś li s ię d o w ieczn o śc i. P o d y sk u sji k o ­

m isja rew izy jn a w n io s ła w n io sek o u d z ie le ­

n ie K ie ro w n ic tw u ab so lu to rju m , co jed n o ­

g ło śn ie u ch w a lo n o . —  N astęp n ie p rzy s tąp io ­

n o d o w y b o ró w n o w eg o K ie ro w n ic tw a , w  

sk ład k to reg o w esz li: p rezes A ren d a rsk i, 

sek re ta rz —  C y rk la ff K o n stan ty , sk a rb n ik  

Jan o w sk i W acław , n acze ln ik B łaszk iew icz  

Z y g m u n t, b ib ljo tek a rz  —  N o w ak o w sk i C zes i.. 

g o sp o d arz  —  K o w alsk i F ran c iszek . D  ) k o m is ji

rew izy jn e j w y b ran o p p .: R zeczew sk ieg ) W ., 

W eso ło w sk ieg o i K o w n ack ieg o .

W y so k o ść sk ład k i m ieś, u ta lo n o n a 1 5 g r. 

a w p iso w eg o 5 0 g r. P o w o ln y ch g ło sach , w  

k tó ry ch p i/( ‘m aw ia li lic zn i cz ło n k o w ie )raz  

asy s t, k o ść . k s . B ig u s . o d śp iew an o ..R ad o sn e  

G o tó w " i zeb ran ie zak o ń czo n  > .

O P Ł A T E K  K . S . M . M Ę S K IE J .

B ezp o śred n io p o w aln em  zeb ran iu u rzą ­

d zo n o  o p ła tek  i w sp ó ln ą k aw  k ę d la  cz ło n k ó w  

O d d z ia łu i zeb ran y ch g o śc i. N a w stęp ie d o  

zg ro m ad zo n y ch  g o śc i p rzem ó w ił p rezes A ren ­

d a rsk i S t., p o czem  o d śp iew an o k ilk a k o lten d  

i p o d z ie lo n o s ię o p ła tk iem . B u rzę o k la sk ó w ’ 

zd o b y li so b ie d rn lio w ie Z aw ad zk i i L em an o ­

w icz K az im ie rz za w y g ło szen ie p ięk n y ch d e -  

k lam acy j. S k o le i p rzem ó w ił d o zeb ran y ch  

K s. asy s t. B ig u s, n aw iązu jąc d o p ra s ta re j tra ­

d y c ji d z ie len ia  s ię o p ła tk iem . P o  p rzem ó w ie ­

n iu śp iew an o w  d a lszy m  c iąg u m ile k o len d y .  

N astęp n ie zas ied li zeb ran i d o k aw k i, w  to k u  

k tó re j d ru h B łaszk iew icz Z y g m u n t w y g ło sił  

ś lic zn ą d ek lam ac ję . C ały ten m iły w ieczó r  

u p ły n ą ł zeb ran y m  w se rd eczn y m  n as tro ju  ro ­

d z in n y m . —  N a zak o ń czen ie  zaśp iew an o  „B ó g  

s ię ro d /i" i p rezes d ru h  A ren d a rsk i zak o ń czy ł 

w ieczo rn icę , d z ięk u jąc w szy s tk im  za p rzy b y ­

c ie i p o żeg n a ł g o śc i i d ru h ó w  w  Im ię C h ry s tu ­

sa o raz h as łem  „G o tó w " .

K IN O „SŁ O Ń C E ".

D ziś w  p ią tek  p o raź o s ta tn i c iak aw y f ilm  p t. 

„N A  D N IE O C E A N U ". —  W  so b o tę k in o tea tr

H'lecjEor*
SeKetitjinowig

sobota 11 bm. Hotel pod „Białym Orłem**

Zastępstwa we wszystkich większych miastach 
Polski.

„Z A R Ę C Z Y N Y PO K U L A M I".
W  ram ach  w ieczo rk u  k u ltu ra ln o -o św ń a to w e-  

g o , u rząd zo n eg o p rzez o d d zia ły Z . S . w W ą ­

b rzeźn ie —  w  so b o tę 1 8 s ty czn ia o g o d z . 2 0 -te j 

w sa li k in a „S ło ń ca" —  o d eg ran e zo s tan ą —  

„Z a ręczy n y p o d k u lam i" , p o czem  o d b ęd z ie s ię  

d an c in g to w arzy sk i. Z y sk p rzezn aczo n y je st  

n a ce le k u ltu ra ln o o św ia to w e .

„R O Z K O SZN A M A D E LO N *.
K o ło m iło śn ik ó w  scen y p rzy Z . S . o d d z ia ł 

w G o lu b iu —  w y staw i n a scen ie h o te lu „D w ó r  

W ąb rzesk i" w  niedzielę 19 stycznia o godzin ie  

20-tej operetkę p. t.: „R ozkoszna M adelon". —  

B liż sze szczeg ó ły p o d am y w n as tęp n y ch n u m e ­

rach .

W IE L K A  Z A B A W A H A R C E R S K A .

U ta rty m  zw y czajem  o d b ęd zie s ię 1 lu te ­
g o 5 6 r . rep rezen tacy jn a zab aw a h a rce rsk a .  
Z n am y w szy scy tę m ilą i b ez tro sk ą  a tm o sfe rę  
z ab aw  h a rcersk ich , w ięc z n iec ie rp liw o śc ią  
o czek u jem y ty ch zap o w iad an y ch n ie sp o d z ia­
n ek  h a rce rsk ich , tem b ard z ie j, że w r lu ty m  ro ­
k u  p rzy sz łeg o u jrzy m y  ró w n ież  w sp an ia łą f- 

w ję h a rce rsk ą .

G D Z IE SPĘ D Z IM Y 1-go L U TE G O ?
Ju ż n ied łu g o , b o 1 -g o lu teg o b r. b ęd ziem y  

m o g li sp ęd z ić jed n ą b ez tro sk ą n o c n a zab aw ie  

p o d o fice ró w  reze rw y  w  sa li h o te lu  p o d „B ia ły m  

O rłem  ’ . P am ię ta jm y , że 1 lu ty to jed y n y d o ­

b rze  zap o w iad a jący  s ię w ieczó r w  o b ecn y m  k a r­

n aw a le . —

Z A B A W A K . S . L U D O W E G O

D n ia 2 lu teg o w  sa li p . S t. K lim k a o d ­
b ęd z ie s ię zab aw a tan eczn a d la cz ło n k ó w  i 
zap ro szo n y ch g o śc i.

W A L N E Z EB R A N IE.
B IE L S K . — R o czn e w aln e zeb ran ia p la ­

có w k i P o w stań có w i W o jak ó w  O . K . V III. —  

o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę d n ia 1 2 s ty czn ia b r. 

’ U p rasza  s ię cz ło n k ó w  o u iszczen ie  p rzed zeb ra ­

n iem  za leg ły ch sk ład ek . O b ecn o ść w szy s tk ich  

p o żąd an a . Z A R Z Ą D

o wote wo
W A L N E Z E B R A N IE P L A C Ó W K I Z W IĄ Z K U  

P O W S T A Ń C Ó W  1 W O JA K Ó W  O . K . V III.
o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę , d n ia 1 2 b m . o g o d z . 1 4  

w lo k a lu zeb rań ( .M ęsk a S zk o ła R o ln icza ) z n as i, p o ­

rząd k iem o b rad : 1 ) Z ag a jen ie . 2 ) W y b ó r p rezy d ju m  

।  w aln eg o zeb ran ia . 3 ) S p raw d zen ie o b ecn y ch . 4 ) O d czy -  

! tan ie p ro to k ó łu z w aln eg o zeb ran ia . 5 ) P rzy jęc ie n o ­

w y ch cz ło n k ó w . 6 ) S p raw o zd an ie u s tęp u jąceg o za rząd u .  

7 ) D y sk u s ja n ad sp raw o zd an iam i i u d z ie len ie ab so lu -  

to rju n i. 8 ) W y b ó r n o w eg o za rząd u . * •) W o ln e g lo sy i 

w n io sk i. 1 0 ) Z ak o ń czen ie .

W o ln o ść !  Z arząd .

K O B IE T A , O  W IE L K IE J P R Z E S Z Ł O Ś C I
S ąd G ro d zk i w K o w alew ie p o d p rzew o d n ic tw em  

sęd z ieg o p . Ś m ieszn eg o , ro zp a try w a ł w d n iu 8 . b m . 

sp raw ę k a rn ą p rzec iw k o o sk . Z D R O JE W S K IE J b ez s ta ­

łeg o m ie jsca zam ieszk an ia , a o b ecn ie d o p ro w ad zo n e j  

p o d ek sk o rtą P . P . z w ięz ien ia k a rn eg o w  B ro d n icy . —  

W ie lk ie zd z iw ien ie zap an o w a ło n a sa li ro zp raw p o d ­

czas o d czy ty w an ia k a rty k a rn e j, z k tó re j w y n ik a ło , że  

o sk a rżo n a b y ła d o ty ch czas 8 razy k a ran a za ró żn e  

p rze stęp s tw a w ięk sze j w ag i i p o szu k iw an a b y ła lis tem  

g o ń czy m . O b ecn ie ak t o sk a rżen ia za rzu ca ł je j k rad z ież  

2 p a r b u c ik ó w  w czas ie o s ta tn ieg o ja rm ark u w K o w a ­

lew ie . Z e w zg lęd u n a n iep o p raw n o ść o sk a rżo n e j, S ąd  

w y m ie rzy ł je j su ro w ą k a rę —  1 ro k u  w ięz ien ia . W y ro k  

ten w y w arł n a o sk arżo n e j tak s iln e w rażen ie , że w y ­

b u ch ła g ło śn y m p łaczem , d o w ied z iaw szy ’ s ię . iż n ie  

sk o rzy s ta z am n es tji.

G&Sub
Dygnitarze w Golubiu

W S T Ą P IL I D O  D O M U  M IE JS K IE G O .

M u b . czw artek o zm ie rzch u w ieczo rn y m , k ied y  

p rzeb rzm ią ! o s ta tn i d źw ięk „A n io ła P ań sk ieg o * 1 w p o ­

d z ięk o w an iu B o g u za w cie len ie S y n a Jeg o i o rg an is ta  

Ju lju sz G ó reck i zam y k ać ch c ia ł k o śc ió ł, sp o strzeg łem  

irzy .p o s tac ie , w y ch o d ząc e ze św ią ty n i. M ężczy źn i o p u ś ­

c ili cm en ta rz w  to w arzy s tw ie d w ó ch czy te ż trz ech m ło ­

d z ień có w , k tó rzy w id o czn ie n a n ich czek ali w p o b liżu  

p leb an ji, i u d a li s ię w raz z n im i d o D o m u M ie jsk ieg o .  

O d d z ie rżaw cy D y o n izeg o R ek o w sk ieg o d o w ied z ia łem  

s ię , że są to ja cy ś eg zo ty czn i g o śc ie .
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— N iech pan nikom u o tem nie m ów i — rzeki do  

m nie — są to w ysocy goście z D alekiego W schodu, po ­

dróżujący przez Polskę incognito. N ie w iem , co się sta­

ło, że do m nie w stąpili. Zam ów ili u m nie pokoje.
W yszedłem na ulicę H allera i przeszło godzinę się  

nam yślałem , co począć. Poniew aż m ój przyjaciel K o­

kow ski m nie zapew niał, że m im o sw ojej pow agi dostoj­

ni goście w yglądają na ludzi przystępnych przeto po ­

stanow iłem zbliżyć się do nich śm iało, lecz z pełnym  

szacunkiem . C hcialem zasięgnąć języka co do ich oso ­

by i okoliczności, które ich spow odow ały zaw itać do  

naszego —  jak m i się w tej chw ili zdaw ało —  od św iata  

odciętego m iasteczka. W róciłem do D om u .M iejskiego.

D rzw i do m alej sali na oścież były otw arte, tak  

te dobrze w idzieć m ogłem postacie trzech m ężczyzn, 

a za nim i trzech m łodzieńców  o łagodnych, w prost aniel­

skich obliczach. M ężczyźni skończyli w łaśnie jedzenie  

i stojąc ze złożonem i rękam i, dziękow ali B ogu za w ie­

czorny posiłek. Popraw iłem sw ój kraw at t — zdaje m i 

się — lekko zakaszlnąłem jak zw ykle w podobnej sy ­

tuacji, i nie bardzo śm iało przeszedłem przez próg.

W idząc, że sięgam do kieszeni po portfel, zagad ­

nął m nie sym patycznie zaraz pierw szy z nich, sędziwy  

starzec, o białych srebrzystych w łosach i długiej siw ej 

brodzie, a tw arzy od słońca opalonej, i podając m i 

krzesło rzeki:
_  W iem . R eporter. Proszę siadać. R ozum iem . 

Zaraz głód pański zaspokoim y.
C ofnąłem krzesełko cokolw iek w stecz, by zająć  

m iejsce w należytej odległości.
— O nie, proszę tu bliżej, — odezw ał się starzec, 

staw iając krzesło w sam środek. — Pan u nas jesteś  

gościem , i —  przedstaw iając sw oich tow arzyszy i sam e­

go siebie, dodał: —  O tóż m oi drodzy tow arzysze — B al­

tazar, ten starszy — a ten m łodszy K aspar... M elchjor 

się nazywam .
W innych okolicznościach byłbym zanicm ial. za­

m ieni! się w slup soli lub, nie w iem , co zrobił, zna­

lazłszy się pom iędzy królam i. A le w szyscy trzej m o­

m entalnie zrozum ieli m oje zakłopotanie i tak zaprasza­

jąco m iło i czarująco na m nie spojrzeli, że natychm iast 

nabrałem now ej otuchy i język m ój się rozplątal.

— O śm ielam się poprosić dostojnych panów o po ­

danie, skąd....
—  Ze znaczenia naszych im ion w ynika, że jesteś­

m y przedstaw icielam i trzech głów nych plem ion ludz­

kości: sem itów . jafetytów i cham itów , którzy w B ubi- 

lonji zam ieszkują rozproszeni. Przychodzim y z D ale­

kiego W schodu; w racam y z B etlejem .
—  Z B etlejem ? — chcialem m im ow oli zapytać.

(C iąg dalszy nastąpi).

Podhalańskie'* słuchow isko. 19,00 Program na dz. nast. N iezrozum ienie i niedocenianie przez ludność
19,10 K oncert reklam ow y. 19,25 W iad. sportow e z Po­

m orza. 19,30 Sam e w alczyki (płyty). 19.45 C o czytać?  

20,00 M arszałek Józef Piłsudski i rok 1863. 20,50 D zien­

nik w ieczorny. 21,00 N a w esołej lw ow skiej fali. 21,‘U 

Podróżujm y. 21.45 Transm . zakończenia m iędym iastow e-

go m eczu bokserskiego Poznań— B erlin (z Poznania). 

22,10 K oncert pianistów polskich w yelim inow anych na  

K onkurs C hopinow ski. 23,05 Tańczym y — (płyty).

PO N IED ZIA ŁEK , dnia 15 stycznia.
6,30 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze". Pobudka  

do gim nastyki. G im nastyka. M uzyka z płyt. 7,20 D zien­

nik poranny. M uzyka z płyt. 7,55 Parę inform acyj. —  

8,00 A ud. dla szkól. 11,57 Sygnał czasu. H ejnał. D zien­

nik południow y. 12,15 M uzyka lekka. 13,25 C hw ilka go ­

spodarstw a dom ow ego. 13,30 M uzyka lekka. 15,15 W  iad. 

o eksporcie polskim . 15,20 Przegląd giełdow y. 15,30 M u­

zyka polska. 16,00 Lekcja języka niem ieckiego. 16,15 

K oncert. 16,45 D w a skecze: 1) W biurze, 2) Telefon  

uspraw nia życie, zbliża i przyśpiesza. 17,00 Jak zorga­

nizow ać dom . 17,15 M inuta poezji. 17,20 A rje i pieśni.

17,50 Pogadanka. 18,00 R ecital fortepianow y. 18,30 R oz­
m ow a ze słuchaczam i. 18,40 Życie kulturalno-artystycz­

ne i naukow e na Pom orzu. 18.45 Suita Peer G ynt nr. 2. 

19,00 Pogadanka społeczna. 19,05 W iadom ości gospodar­

cze z Pom orza. 19,09 C hw ilka m orsko-pom orska. 19,10  

Program na dz. nast. 19,20 K oncert reklam ow y. 19,35 

W iad. sport, z Pom orza. 19,40 W iad. sport, ogólne. 

19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 A udycja strzelecka. 

20,45 D ziennik w ieczorny. 20,55 O brazki z Polski w spół­

czesnej. 21,00 Stare niem ieckie pieśni ludow e w w yk. 

K w artetu W okalnego R ozgłośni W rocław skiej. 21,50  

W ielki liryk R ainer M aria R ilke. 22,00 K oncert sym f. 

23,05 Tańczym y (płyty).

radjow^

N IED ZIELA , dnia 12 stycznia.
9,00 Sygnał czasu i kolenda. 9,05 G azetka rolnicza.

9,15 Żw aw o i w esoło (płyty). 9,40 D ziennik poranny. 

9,50 Program na dzień bież. 10,00 N abożeństw o z K ate­

dry św . Stanisław a K ostki z Lodzi. 11,00 Z w łoskich  

oper (płyty). 11,57 Sygnał czasu. H ejnał. 12,03 Prze­
gląd w ydaw nictw pom orskich. 12,15 Poranek m uzyczny. 

W  przerw ie o 13,00— 13,20 Fragm ent słuchow iskow y z ko- 

m edji „C iężkie czasy” . 14,00 W iejski znachor. 14,20 Tań ­

ce i piosenki (płyty). 15,00 Jak dojść do dobrej krow y?  

(pog. roln.) 15,10 G odzina rolnika.. 16,00 N a huculskim  

koniku (opow . dla dzieci). 16,15 K oncert ork. M arynarki 

W ojennej z G dyni. 16,45 C ala Polska śpiew a 1 o ko- 

lendzie. 17,00 M uzyka taneczna. 17,40 M igaw ki regjo- 

nalne. 18,00 K w intet fortepianow y f-m oll. 18,30 „G ody

N IEDZIELA 12 STY CZN IA W PO LSK IEM  

R A DJO .
N iedziela, dnia 12 stycznia zaczniem y jak  

zwykle o godz. 9-tej 03 m inut popularną ga­

zetką rolniczą w opracow aniu p. Stanisława  

Jagieły, transm itow aną przez w szystkie roz­

głośnie Polskiego R adja z W arszaw y. G odzina 

rolnika tej niedzieli składać się będzie z nast. 

części: O godz. 15-tej p. Lucjan M arkow ski, 

uczeń kursów rolniczych, im ienia ks. Stanisła­

w a Staszica, w ygłosi pogadankę p. t. „W ieś  

ośw iaty potrzebuje". W ielki proroczy Staszic 

pow iedział, że: „W agą szczęśliw ości publicznej 

jest ośw iata rolnika" i „gdzie rolnik jest nędz­

ny, tam koniecznie i cały kraj nędznym być  

m usi". R olnicy dotąd będą przeżyw ali obecną  

niedolę dopóki na w si nie podniesie się ośw ia­

ta. Prelegent który przez przypadek został ucz­

niem  kursów  rolniczych z w łasnego dośw iadcze­

nia i praktyki w ykaże w pogadance jak w aż­

nym czynnikiem w rozw oju w si jest nauka. —

w iejską przepisów odnoszących się do jazdy po  

drogach przyczynia się w znacznym  stopniu nie  

tylko do niszczenia drogi ale co gorsza jest 

przyczyną w ielu nieszczęśliw ych w ypadków. —

Już dziś w okresie rozwoju m otoryzacji kraju  

zagadnienie uporządkow ania ruchu drogow ego  

nabiera specjalnego znaczenia. —  R adjn jak  

zw ykle pragnie w tej sprawie dać głos przestro ­

gi i w skazania jak spraw a om aw iana pow inna  

być u nas rozw iązana.

SPIEN IO NA FA LA .
G rudzień i styczeń — to okres burz m or­

skich. Fale pienią się grzyw am i piany, trzeszczą  

w sw ych spojeniach okręty m iotane w ichram i. 

W esoła fala, tak jak fale m orskie w strząśnięta  

w ichram i zim ow em i, nadaje dnia 12-go stycznia

program spieniony, pienić się on jednak będzie  

w esołą piosenką i aktualnym dow cipem . Po ­

czątek audyc.i o godzinie 21-szej.

N A N ASZEM  PO DO LU.
R uch turystyczny do M ałopolski W schod­

niej w zm aga się z każdym rokiem . N iestety

ruch ten obejm uje tylko rubieże południow o  

w schodnie. Spędzam y w ięc w akacje w K ulach, 

Jarem czu, K osowie czy W orochcie. Polujem y  

i jeździm y na nartach w skolskiem i hrebenow -

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

z dnia 9 stycznia 1936  r.

Ży  to

Pszenica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień jednolity

Jęczm ień zbiorow y

O wies

M ąka żytnia w yciąg. 0-3C%

M ąka żytnia gat. 0-45 proc

M ąka żytnia gat. I 0-55 proc.

M ąka żytnia gat. II 45-55 proc.

M ąka żytnia razow a 0-90 proc.

12,50  —  12,75  

17.25-17,75  

14,75- 15,25  

13.75— 14,00  

13,00— 13,50  

13,50-14,25  

5 9,50— 20,00 

19,00— 19,50  

18,50— 19,00  

15,75— 16,25  

13,75— 14,25

O godzinie 15 m in. 25 „Przegląd rynków pro ­

duktów rolnych" w opracow aniu p. Stan  sław a  

W iśniewskiego. O godizi. 15 m in. 45, w szystkie  

rozgłośnie Polskiego R adja transm itow ać będą  

z W arszawy djalog p. t. „Jazda panie gazda...

skiem . W spinam y się na szczyty C zarnohory i 

kem pingujem y nad szum iącem i brzegam i Prutu  

i C zerem oszu pom ijając kraj, stosunkow o m ało  

' znany w naszej turystyce pow ojennej, Podole, 

' ow ą żyzną m alow niczą połać ziem i kresowej, 

opasanej od południa D niestrem , od w schodu  

I Zbruczem , od północy rw anym kunturem G oło- 

gór i W oroniaków , poprzecinanej w kierunku  

1 południowym G niłą i Złotą Lipą, Strypą i Se- 

j retem . W ycieczka w ow e strony, o których o- 

1 pow ie nam  szerzej w sw ym feljetonie p. R om an  

Zrębow icz w dniu 12 stycznia o godz. 21 m in. 30  

da nam nietylko m oc w ’rażeń. B ędzie ona po ­

nadto jedną z najpiękniejszych lekcyj turystycz ­

no historycznych.

„O W IELK IC H I D RO BN YC H W Y NA LA Z-~“ 

K AC H “ .

C ały szereg zdobyczy techniki należy or­

ganicznie do naszego „w ieku elektryczności"  

nadając m u specjalną cechę. C zy m ożna sobie  

w yobrazić dzień dzisiejszy bez sam ochodu, rad-

tylko jaka jazda?" W  rozm owie dw óch gospo ­

darzy poruszone zostanie zagadnienie ruchu

ja, telefonu, telegrafu, kina, sam olotu i m aszy ­

ny do pisania? M aszyna do pisania, która jest 

jednym z sym boli dzisiejszego życia, liczonego  

nieom al na cenne sekundy. Posłuchajm y co o  

historji pow stania m aszyny do pisania i jej udo-

- ZEB R A N IE K Ó ŁK A R O LN ICZEG O w W qE£?ź- 

nie odbędzie się dnia 11 stycznia o godz. 5-tej po poi. 

u p. N apierały. Przybycie w szystkich konieczna. Zarząd.

- W A LN E ZEB R A N IE ZW IĄZK U W ETER A N Ó W  

PO W STA Ń N A R O D O W Y C H R . P. 1914-19 - K O ŁO  

W Ą B RZEŹN O odbędzie się w niedzielę, dnia 12 stycz ­

nia 1936 r. o godz. 13-tej w lokalu p. N apierały z na­

stępującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie, przyw itanie gości, w ładz i prasy. 

2) O dczytanie protokółu z ostatniego w alnego zebra­

nia. 3) W ybór przew odniczącego w alnego zebrania. 

4) Spraw ozdanie ustępującego zarządu: a) prezesa, b) 

sekretarza, c) skarbnika, d) kom endanta. 5) Spraw oz­

danie K om isji R ew izyjnej, dyskusja nad spraw ozda­

niam i i udzielenie absolutorjum ustępującem u Zarzą­

dow i. Przerw a 5 m inutow a.

W ybór now ego Zarządu: a) prezesa i w icepreze ­

sa, b) sekretarza i jego zastępcy, c) skarbnika, d) ko ­

m endanta, e) K om isji R ew izyjnej. 8) W olne głosy i 

w nioski. 8) Zakończenie.  Zarząd.

- ZW IĄ ZEK R EZER W ISTÓ W  K O ŁO W Ą B R ZEŹN O . 

Zebranie odbędzie się w niedzielę, o godz. 15-tej w  

św ietlicy D om u Społecznego. N a zebranie uprasza się  

przynieść książeczki w ojskow e. N a zebraniu przyjm o ­

w ać się będzie zgłoszenia now ych członków . Zarząd.

- K A TO LICK IE STO W . LU D O W E — W ąbrzeźn. 

W niedzielę dnia 12 stycznia po nieszporach odbędzie  

się roczne w alne zebranie. O przybycie w szystkich  

członków prosi Zarząd.

- W A LN E ZEB R A N IE ZW IĄ ZK U PO W STA Ń C ÓW  

I W O JA K ÓW O . K . V III Placów ki W ąbrzeźno odbędzie 

się w niedzielę, dnia 19 stycznia 1956 r. o godz. 15-ej 

w lokalu p. Szym ańskiego z nast. porządkiem obrad: 

i) Zagajenie. 2) O dczytanie protokółu. 3) W ybór prze­

w odniczącego w alnego zebrania. 4) Spraw ozdania ustę ­

pującego zarządu. 5) Spraw ozdanie kom isji rew izyjnej. 

D yskusja nad spraw ozdaniam i. U dzielenie absolutorjum  

ustęp, zarządow i. — Przerw a. — 6) W ybór now ego za­

rządu i kom isji rew izyjnej. 7) W olne głosy i w nioski. 

8) Zakończenie. O ile nie staw i się odpow iednia ilość  

członków , to za pół godziny odbędzie się drugie w alne  

zebranie, bez w zględu na ilość członków . Zarząd.

skonaleniu pow ie inź. Ludw ik A w in w poga  

dance z cyklu „wielkie i drobne w ynalazki"

„kołow ego" po naszych szosach i drogach. — dnia 14-tego stycznia o godzinie 17-te|j.

D r u k .: Z a k ła d y G ra fic z n e B . S z cz n k i W ą b r z e ź n o -P o m  

W y d a w ca : B o les ła w S z c zu k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

A d a m S z c zu k a — W ą b r z e ź n o -P o m ., u l. M ick ie w icz a 1

N um er akt: K m . 16 i 17/36

O BW IESZC ZEN IE

O LIC YTAC JI R UC HO M OŚC I
K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan G łów czew ski m ający kancelarję w W ąbrze­

źnie ul. Żw irki i W igury N r. 12 na podstawie  

art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom o ­

ści, że dnia 13 stycznia 1936 r. o godz. 15-tej w  
W ąbrzeźnie, ul. M arszałka J. Piłsudskiego N r. 

43 odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, skła­

dających się
z 24 w ork, a 2 ctr. m ąki żytn. 60% , 4 w orki 

a 2 ctr. m ąki pszennej, 9,60 ctr. pszenicy, 

3,50 ctr. jęczm ienia, 14 w ork, a 70 ft. otrąb  

pszennych i 1 w óz roboczy,
oszacow anych na łączną sum ę zł. 695.

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 

w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

W ąbrzeźno, 10 stycizinia 1936 r.

G ŁÓ W CZEW SKI, K om ornik  

K m ?*i280/1568/357 Ó B W IEŚŻĆ ŻEŃ IE  

O LIC YTA CJI R U CH O M O ŚCI

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  

Litw in Franciszek m ający kancelarję sw oją w  

K ow alew ie przy ul. M arsz. Piłsudskiego nr. 23  

na podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje do publicz­

nej w iadom ości, że dnia 13 stycznia 1936 r. o  
godzinie 9-tej w K owalew ie przy R ynku odbę­

dzie się licytacja ruchom ości należących do  

H orsta M ettnera składających się z:

2 kanap obitych skórą, 16 płyt żelaznych na  

kuchnie i 50 buksów do w ozów , 
w łącznej w artości szacow ania 460,—  zł.
R uchom ości obejrzeć m ożna w dniu licy ­

tacji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K ow alew o, dnia 7 stycznia 1936 r.

(— ) LITW IN , K om ornik

D z ie w c zy n ę  
czystą i prędką z dobrem  

sam odzielnem  gotow a ­

niem  i sprzątaniem po ­

szukuje od 15 stycznia  

lub później

ZgŁ w adm . G łosu

G o sp o d a r s tw o  
30 m orgow e z inw enta ­
rzem żyw ym i m artw ym  
średniej ziem i zaraz do  
sprzedania, 7 kim . od  m ia­
sta. Zgł. w adm . G łosu

P o k ó j
z utrzym aniem  do w yna­
jęcia

u l. W o ln o śc i 5 6

D r z ew o
d o p r z e ta r c ia

przyjm uje

T a r ta k P a r o w y  
M e d e r sk ie g o

W ąbrzeźno telefon 40

Za długi m ej żony Fr. 
Strzyżew iczow ej 
n ie o d p o w ia d a m

S tr z y źe w ic z  Sokoligóra  

4 0 0 0 z ło ty c h  
pożyczki na I. hipotekę 
poszukuje.

Zgł. w adm . G łosu

M ie sz k a n ie
3 pokojow e z kuchnią do  
w ynajęcia

A . L e śn iew ic z o w a
B r. Fierackiego 20

C ztero m ieś, k n u r e k  
z a r o d o w y  klapouchy  
(V eredeltes deutsches

Landschwein) na sprze­
daż

P r o b o stw o L ip n ic a
koło K ow alewa

D w a starsze

s iln e k o n ie
w dobrym stanie m a na  
sprzedaż
L u c ja n  W ila m o w sk i

M . R adowiska

K IN O  

d ź w ię k o w e  

SŁO N C E

C z e la d n ik
r z e ź n ic k i

z 3 letnią praktyką oraz  
gw arancją lub kaucją po ­
trzebny zaraz na stałą  
posadę

I . R a sz e w sk i R yńsk

Z g u b io n o
książkę czeladniczą na  
nazw isko C ichy B olesław  
którą uprasza zw rócić
w P o st . P o l. P a ń stw ,  

w  W ą b r z e źn ie

T a n io
o k a z y jn ie  

m ożna  kupić  tow ary  które  
kom ornik sądow y p. Lit­
w in z K ow alewa zajął u  
p. H orsta M ettnera kupca  
w  K ow alew ie będzie  sprze  
daw ał w  drodze przym u ­
sow ej licytacji na rynku  
w  K ow alewie lub w  skła ­
dzie p- M ettnera w  p o ­
n ie d z ia łe k 1 3 s ty cz ­
n ia b r . o g o d z . 9 a 
m ianow icie: 2  kanapy  skó ­
rą pociągnięte, 16 płyt 
żelaznych do kuchni czyli 
piaty kuchenne i 50 buk ­
sów m niejszych i w ięk ­
szych do w ozów * rolni­
czych

J . K a ź m ie r c z a k
M Piłsudskiego

K u r s ta ń c ó w
w T hotelu p. K lim ka dla  
dokształcających rozpo ­
czyna się w e w to r e k  
1 4 -g o  b m .

tańce: M azur, K ujaw iak, 
Engl. W alc, Tango, Slow - 
Fox, C arioca i t. d.

A . R ó ż y ń sk a

P o k ó j
słoneczny do w ynajęcia

W o ln o śc i 7 0

S p r z e d a m  d o m  
bez długu  i bez lokatoro^v  
z 1 m orgą ogrodu, stajnią  
oficyną i rem izą nadaje  
się na każde przedsię­
biorstw o rzem ieślnicze 

cena podług ugody
J a n  D u lk a

W ąbrzeźno  W ybudow anie  
N ielubska szosa 1.

S p r z e d a m
now y dom z ogrodem  o- 
w ocow ym  w r m ieście w ar­
tości 10.C 00 zł. lub za­
m ienię na odpow iednie  
gospodarstw o.

Zgł, 3v adm . G łosu

P o k ó j
z kuchnią 3vynajm ę

P o ln a  6

„ R E K L A M A *

O r g a n P o lsk ie g o Z w ią zk u  
R e k la m o w eg o

W yszedł z druku zeszyt 7  —  8 pośw ięcony  
z a g a d n ie n io m  r e k la m y  p r a so w e j i zaw iera  
treść następującą:

St. Z. Zakrzew ski

Horoskop reklamy
St. K auzik

Rozwój prasy w Polsce a reklama
Fr. G łow iński

Reklama prasowa i jej skuteczność 

s. z. z.
Udział państwa w reklamie

O , Langer

0 największa wydajność reklamy
Z. B iberstein

Biura ogłoszeń w świecie i u nas
E John

Z techniki graficznej ogłoszenia

Fachow ość podstawą skuteczności reklam y. 
M aterjał drukarski zam iast klisz. — Pierwsza  
ogólnopolska w ystaw a reklam y. — O głoszenie  
w  prasie perjodycznej. —  Przez kobietę i dziecko. 
C zy należy ogłaszać się w prasie prow incjonal­
nej. — Efem erydy w ydaw nicze. —  N aszym przy ­
jaciołom  w e Francji. —  U kład graficzny ogłoszeń. 
O głoszenie w prasie fachow ej. —  R ozm iar ogło ­
szenia. — W jakie dni ogłaszać się. — Propa ­
ganda zbiorow a. — Przykłady. —  Praw a strona  
czy lew a. —  R eklam ow anie leków ’ i m etod lecz­
niczych. — O głoszenie w Japonji. —  Przed 25  
laty. —  Z teki zbieracza. — Ze św iata propagan ­
dy i reklam y. —

R edaktor: E u g e n ju sz  R a fa lsk i

O bjętość zeszytu 60 stronic. K ilkadziesiąt 
ilustracyj. C ena zeszytu 1 zł. D o nabycia w kio ­
skach „R uchu" i w iększych księgarniach.
A dres redakcji i adm .: Warszawa, K rólewska 5.

D z iś w  n ia te k  d n ia  1 0 o sta tn i r a z tajem nica dalekich m órz!

N A  D N IE  O C E A N U  
W  so b o tę k in o te a tr z pow odu zabaw y T. C . L. N IE C Z Y N N Y  
T y lk o 1 d z ie ń  w  n ie d z ie lę 3 se a n se o  g o d z . 5 , 7 i 9 potęż­
ny dram at detektyw rny. R om ans  —  Tajem nica 5— Zbrodnia pod tyt. 

„ M  O  R  D W  T  R  I N  I D  A  T “  
W  restauracji słynna orkiestra i w ystęp hum orysty J u lja n a  J u l-  
ja n o w sk ie g o —  D a n cin g —  Z a b a w a  —  Ś p ie w B r a w u r a  
N astępny film „ K o c h a m  w sz y stk ie  k o b ie ty *  J a n  K ie p u r a

R ada Szkolna w Łopat­
kach w y d z ier ż a w i dn. 
16 stycznia o godz. 15-ej 
n ie c zy n n ą sz k o łę w  
Ł o p a tk a c h  N ie m . w raz  
z zabud. i A '/s m orgi roli 
D o przetargu  dopuszczeni 
będą reflektanci po zło ­
żeniu kaucji w kw ocie  
50 zł. Zbiórka na  m iejscu

B . S c h u lz
przew ód. R . S. M .

Kalendarz I. K. C.
n a r o k  1 9 3 6  m ożna nabyć  
w a d m . „ G ło su “

C E N A  z ł. 2 .5 0

K siążnica  K opem ikańska 

w  Toruniu


